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Sejm zakończył sesję wiosenną

Delegacja z Charkowa 
gości w Wielkopolsce

Od dwóch dni bawi w woj. 
poznańskim delegacja działa­
czy rad narodowych Charko­
wa, która przybyła do nas 
celem wymiany doświadczeń 
i zacieśnienia dalszych przy­
jaznych kontaktów nawiąza­
nych już przed kilku laty 
między Poznaniem a Charko­
wem.

W skład delegacji wchodzą: 
wiceprzew. Charkowskiego 
Obwodowego Komitetu Wy­
konawczego — A. Nosalski. 
przewodniczący Izjumskiego 
Miejskiego Komitetu Wyko­
nawczego — P. Graczow, wice­
przew. Komitetu Wykonaw­
czego Rady m. Charkowa — 
N. Biesanow oraz przewodni­
czący Rejonowego Komitetu 
Wykonawczego Charkowa — 
W. Chałuza.

Goście radzieccy bawili wczo­
raj w Lesznie. W imieniu społe­
czeństwa Leszna powitał ich ser­
decznie przewodniczący Prez. 
MRN Stefan Majas, po czym na­
stąpiło zwiedzanie ważniejszych 
•biektów gospodarczych miasta.

Członkowie delegacji intereso­
wali się szczególnie urządzeniami 
gospodarki komunalnej, zwiedzi­
li również nową szkołę 1000-lecia, 
nowe osiedle robotnicze, stadion 
•portowy i lotnisko szybowcowe.

W godzinach popołudniowych od­
było się spotkanie delegacji z ak- . 
tywem rad narodowych Leszna 
i przewodniczącymi komitetów 
blokowych, w czasie którego w 
serdecznej atmosferze wymienio­
no szereg interesujących spo­
strzeżeń i doświadczeń, (by)

Poznańskie uroczystości 
z okazji „Dni Morza“

W poznańskiej Operze odbyła się 28. VI. akademia, 
ganizowana przez Wojewódzki Komitet Obchodu „Dni 
rza”. Przybyli na nią liczni przedstawiciele władz partyj­
nych, rad narodowych, organizacji społecznych, a wśród 
nich pokaźna grupa LPŻ-owców, oraz trzej delegaci Mary­
narki Wojennej z kontradmirałem Ludwikiem Janczyszy-

zor- 
Mo-

nem na czele.
Akademię zagaił wiceprze­

wodniczący Komitetu Organi­
zacyjnego — Stefan Olszow­
ski, serdecznie witając przy­
byłych gości i społeczeństwo 
Poznania. Następnie prezes 
Zarządu Wojewódzkiego LPŻ 
— mgr. Stanisław Cozaś wy­
głosił referat, w którym przed 
stawił historię polskiej floty 
wojennej, rozwoju naszego 
okrętownictwa i portów oraz 
wiele innych problemów zwią-
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Plenum ZG ZNP
28 bm. w Warszawie rozpoczęło 

się dwudniowe posiedzenie plenar­
ne Zarządu Głównego Związku 
Nauczycielstwa Polskiego, w któ­
rym uczestniczą przedstawiciele 
Zarządów Okręgowych i działacze 
iwiązku.

Rzym bez dzienników
W czwartek na skutek 48 godzin 

nego strajku drukarzy, którzy wal 
czą 
nie 
ani

o poprawę warunków bytu, 
ukazał się w stolicy Włoch 
jeden dziennik.

Na ławie oskarżonych
W czwartek rozpoczął się przed 

Sądem Najwyższym NRD proces 
przeciwko 5 terrorystom i prowo­
katorom z Berlina zachodniego.

W towarzystwie Globkego
Dziennik „Humanite” donosi, że 

według uporczywych pogłosek 
Globke ma towarzyszyć kancle­
rzowi Adenauerowi podczas wizy­
ty we Francji.

Poznań 
sobota, 30 czerwca 1962

Wielkie zadanie Wielkopolski

W pełni, dobrze i tanio
wykonać inwestycje 5-łatki

Z obrad Plenum SiW PZPił w Poznaniu

Wczorajsze plenum KW PZPR w Poznaniu poświęcone 
sprawom realizacji inwestycji w Wielkopolsce, miało wy­
bitnie roboczy charakter. Ponieważ uczestnicy otrzymali

zanych bezpośrednio z gospo­
darką morską.

Serdecznymi oklaskami po­
witano wstępującego na try­
bunę kontradmirała Ludwika 
Janczyszyna. W krótkich sło­
wach kontradmirał gorąco po­
dziękował organizatorom za 
zaproszenie do naszego, odle­
głego od morza miasta. W 
imieniu własnym i wszystkich 
marynarzy przekazał on po­
znańskiemu społeczeństwu 
marynarskie pozdrowienia i 
życzenia pomyślności w pracy 
i życiu osobistym.

Ńa zakończenie uroczystości 
wystawiono balet Adama 
Zwierzyńskiego „Bursztynowa 
Panna”. Kiedy opadła kurty­
na zespołowi baletowemu wrę 
czono olbrzymi kosz kwiatów, 
ofiarowany przez prezesa ZW 
LPŻ — mgr. St. Cozasia. (jm)

Laos wyraża chęć 
wymiany 

ambasadorów z ChRL
W Pekinie podano do wia­

domości — że minister spraw 
zagranicznych ChRL, Czen I 
otrzymał telegram od ministra 
spraw zagranicznych tymcza­
sowego rządu koalicyjnego w 
Laosie — Quinim Pholseny. W 
telegramie tym Pholsena wy­
raża gotowość dokonania wy­
miany ambasadorów celem u- 
mocnienia przyjaznych stosun 
ków i ustanowienia ścisłej 
współpracy między obu kra­
jami. (PAP)
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materiały ilustrujące aktual­
ny stan w tej dziedzinie kilka 
dni naprzód, więc po otwarciu 
obrad przez I sekretarza KW 
— Jana Szydlaka i słowie 
wstępnym sekretarza KW — 
Ludwika Drożdża przystąpio­
no od razu do dyskusji, której 
przysłuchiwał się także wice­
minister budownictwa — Ste­
fan Fariaszewski.

Co należy zrobić, aby zapla­
nowane na 5-1 ecie zadania in­
westycyjne wykonać w pełni, 
dobrze i tanio? — oto pytanie, 
na które starali się znaleźć 
odpowiedź działacze społeczni 
i gospodarczy, inżynierowie 
budownictwa i architekci, eko 
nomiści i urbaniści.

Rozpiętość między zadania­
mi planu z aktualnymi moż­
liwościami wykonawczymi

Warunek dalszego rozwoju
Plan 5-letni postawił przed 

Wielkopolską duże zadania w 
zakresie inwestycji, wyraża­
jące się sumą ponad 38 mi­

liardów zł. Znaczna część z tego — bo 
aż 70 proc. — przeznaczona jest na in­
westycje produkcyjne, a prawie 19 
proc, na budownictwo mieszkaniowe. 
Dzięki tym środkom zbudujemy w wo­
jewództwie poznańskim hutę alumi­
nium, dwie kopalnie węgla brunatne­
go, dwie elektrownie, trzy wielkie fa­
bryki w Koninie, Kole i Kłodawie. Za­
kończymy budowę Fabryki Łożysk 
Tocznych, rozbudujemy Fabrykę Ma­
szyn Żniwnych, „Wiepofamę”, Zakłady 
Przemysłu Metalowego „H. Cegielski” 
i wiele innych. Zostanie także odda-
nych do użytku 130.090 izb 
nych.

Wspomniane inwestycje 
sposób zasadniczy oblicze
wschodnich i poprawią strukturę gos­
podarczą naszego województwa.

Perspektywy stworzone przez plan 5- 
letni zostały jednak zakłócone. Poja­
wiło się sporo najróżniejszych prze­
szkód. które hamują ich planową reali­
zację. Plan inwestycyjny roku 1961 wy­
konano w naszym województwie tylko

29 bm. odbyło się ostatnie w bieżącej III sesji posiedzenie 
Sejmu PRL. Obrady Izby wznowił o godz. 10 wicemarszałek 
Sejmu Jan Karol Wende. Obecni byli członkowie Rady Pań­
stwa z jej przewodniczącym Aleksandrem Zavyadzkim oraz 
członkowie rządu z premierem Józefem Cyrankiewiczem.

sięgnie w roku 1965 — miliar­
da 800 milionów złotych. A 
więc trzeba szybko rozbudo­
wać potencjał istniejących 
przedsiębiorstw budowlanych 
i tworzyć nowe.

Wiceprzewodniczący Prezy­
dium WRN — Zygmunt Wę-

(Dokończenie na str. 2)

Współpraca celna
Przedstawiciele pąństw so­

cjalistycznych przybyli do 
Berlina w celu przedyskuto­
wania wielostronnego porozu­
mienia w zakresie współpra­
cy i wzajemnej pomocy w 
kwestiach celnych.

Porozumienie to służyć ma 
dalszemu pogłębieniu współ­
pracy, jak również ułatwieniu 
i uproszczeniu formalności cel 
nych. (PAP) 

mieszkał-

zmienią w 
powiatów

w 98 proc. Nadal zagrożone jest wy­
konawstwo wielu poważnych obiektów, 
jak Huty Aluminium w Koninie, kopal­
ni węgla brunatnego — „Pątnów”, tur­
bozespołu w elektrowni „Konin”, kuźni 
w Fabryce Łożysk Tocznych itp.

^ym sprawom — sprawom inwe- 
stycji — zostało poświęcone 

wczorajsze Plenum Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Poznaniu. Na czo­
ło wysuwano trudności, wynikające z 
medomagań przedsiębiorstw budowla­
no-montażowych, biur projektowych i 
służb inwestycyjnych zakładów.

Krytykowano niektóre zjednoczenia 
budowlane za nienadążanie z rozwojem 
potencjału produkcyjnego w stosunku 
do narastających potrzeb. W rezulta­
cie — jak obliczono —nie będzie miał 
kto wykonać do roku 1965 najróżniej­
szych prac budowlanych na ogromną 
sumę 1,8 mld. zł.

Poddano także krytyce styl pracy 
biur projektowych, które nie dostarcza­
ją na czas kompletnej dokumentacji. 
Np. przy budowie poznańskiego hotelu 
„Orbis” z tych powodów nastąpi w ro­
ku bieżącym spiętrzenie robót na sumę 
25 milionów zł.

Plenum wskazało, że są jeszcze poważ

dniu obrad zabrał głos pos. 
Jan Wiensek (ZSL). który w 
imieniu Komisji Rolnictwa i 
Przemysłu Spożywczego zrefe­
rował rządowy projekt ustawy 
zmieniającej dekret z 1949 r. 
o wymianie gruntów. Zmiany 
jakie wprowadza projekt usta­
wy w zasadach wymiany grun 
tów podyktowane są m. in. 
potrzebą łączenia gruntów 
państwowych, często zbyt roz 
drobnionych, w obszary odpo­
wiadające wymogom prawidło 
wej gospodarki rolnej, a także 
potrzebami melioracji, zagos­
podarowania przestrzennego 
wsi, prowadzenia racjonalnej 
gospodarki leśnej, konieczno­
ścią tworzenia kompleksów u- 
prawowych w spółdzielniach 
produkcyjnych itp.

Projekt ustawy postanawia, że 
grunty mogą być wymieniane, je­
śli wymagają tego 
podarki rolnej lub 
celach zapewnienia 
budowy. Jeśli na 
gruntach znajdują 

względy gos- 
leśnej oraz w 
racjonalnej za 
wymienianych 
się lasy, sady

ogrody, lub inne uprawy specjal­
ne, ich właściciel otrzymuje w 
zamian użytki o tym samym area­
le, jakości i charakterze, a ewen­
tualne różnice w wartości będą 
wyrównywane w gotówce. Kiedy 
nie ma takiej możliwości wymia­
ny, właściciel otrzymuje grunt 
zamienny oraz — w gotówce — 
pokrycie wartości upraw, 
itp. znajdujących się na 
obszarze.

Ustawa precyzuje dalej 

drzew 
danym

zasady
przenoszenia obciążeń z gruntów 
wymienionych na otrzymane w za 
mian. Tryb postępowania przy 
wymianie przewiduje m. in., że 
może ona nastąpić na wniosek po­
łowy zainteresowanych wymianą 
właścicieli lub też z urzędu.

Jeśli istnieje potrzeba racjonal­
nego ukształtowania gruntów PGR 
lub użytków, które mają być do 
nich włączone może być — jak 
postanawia projekt ustawy — prze 
prowadzona wymiana gruntów 
wraz z zabudowaniami na podob­
ną nieruchomość.

Poseł-sprawozdawca podkreślił, 
iż nowa ustawa ułatwia w znacz­
nym stopniu dokonywanie wymia­
ny gruntów, co w konsekwencji 
przyczyni się do dalszej intensy­
fikacji gospodarki rolnej i leśnej.

W dyskusji pos. pos. Zbi­
gniew Uzar (PZPR) oraz Zyg­
munt Wierzyński (SD) w imie­
niu swych klubów poselskich 
poparli projekt ustawy.

W wyniku głosowania Sejm 
uchwalił ustawę zmieniającą 
dekret o wymianie gruntów.

W następnym punkcie po­
rządku dziennego pos. Kazi­
mierz Śliwa (PZPR) omówił 
projekt ustawy o zmianie pra­
wa lokalowego. Stwierdził on, 
że w 3-letniej praktyce stoso­
wania obecnych przepisów te­
go prawa miały miejsce zja­

wiska wykorzystywania jego 
postanowień w sposób niewła­
ściwy, a nawet sprzeczny z 
pierwotnymi założeniami. Nie­
prawidłowości te polegały, 
przede wszystkim na pomija-^ 

(Dokończenie na str. 2)

Rozmowy Wł. Gomułki 
z rybakami i spółdzielcami

W związku z obchodami 
„Dnia Rybaka” I sekretarz 
KC PZPR Władysław Gomuł 
ka przyjął 28 bm. delegację ry 
baków dalekomorskich z Po­
morza Zachodniego.

Delegacja złożyła na ręce 
Władysława Gomułki meldun- 
ki o 
nych

z

osiągnięciach produkcyj- 
przedsiębiorstw.*
okazji zbliżającego się

Międzynarodowego Dnia Spół 
dzielczości I sekretarz KC 
PZPR Władysław Gomułka i 
prezes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz przyjęli 28 bm. 
przedstawicieli organizacji 
spółdzielczych.

W rozmowie uczestniczyli 
również Mieczysław Popiel —• 
zastępca kierownika Wydz. E- 
konomicznego KC i Jan Kle-

zastępca kierownikacha
Wydz. Rolnego KC. (PAP)

Zobowiązania lipcowe 
ZMS-owców

Nowego Tomyśla
Podobnie jak w innych la­

tach załogi podejmują zobo­
wiązania dla uczczenia pamięt 
nej rocznicy Manifestu Lipco­
wego PKWN, który zapocząt­
kował nową erę w życiu na­
szego kraju. W woj. poznań­
skim zgłosili m. in. zobowią­
zania ZMS-owcy z Fabryki 
Narzędzi Chirurgicznych w 
Nowym Tomyślu. Wezwali oni 
młodzież całego kraju do ucz­
czenia czynem produkcyjnym, 
18 rocznicy Manifestu i zaape­
lowali do zakładów pracy o 
zwiększenie produkcji ekspor­
towej, dla przysporzenia kra-, 
jowi cennych dewiz.

ZMS-owcy z Nowego Tomy­
śla wykonają dodatkowe na­
rzędzia chirurgiczne dla No- 
wej Gwunei, odkuwki dla Fa­
bryki Narzędzi Lekarskich w 
Warszawie, przeznaczone po 
dalszej obróbce również na 
eksport, a ponadto urządzą 
strzelnicę dla broni małokali­
browej. WTszystkie wspomniał 
ne zobowiązania szacuje się 
ogółem na około 174 tys. zł 
Czekamy na dalsze zgłoszenia^

(1)

ne rezerwy, których uruchomienie mo­
że uzupełnić istniejące braki. Wciąż bo­
wiem jeszcze niedostateczny jest postęp 
techniczny, stosowana bywa przesta­
rzała technologia, zła organizacja pro­
dukcji, a nieraz przedsiębiorstwa cier­
pią na brak zaplecza technicznego.

Zbyt mało stosuje się u nas projek­
tów typowych, za długie są cykle opra­
cowywania dokumentacji. Sporo za­
strzeżeń budzi również organizacja pra­
cy biur projektowych.

Usunięcie tych braków i upowszech­
nienie przemysłowych metod budow­
nictwa oraz mechanizacji robót budow­
lanych — powinno przynieść w rezul­
tacie znaczny „skok” potencjału prze­
robowego naszego budownictwa. Musi 
temu oczywiście towarzyszyć wzrost 
wydajności pracy personelu technicz­
nego i całych załóg. Szczególnie wiele 
do zrobienia na tym odcinku ma Poz­
nańskie Zjednoczenie Budownictwa.

Sprawy te powinny być otoczone tro- 
ską nas wszystkich, zaś inżynierów 
techników i robotników budownictwa 
— w szczególności od właściwej bowiem 
realizacji zamierzeń inwestycyjnych 
zalezy także wzrost gospodarczy i kul­
turalny Wielkopolski, (zm)
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sesję wiosenną
(Dokończenie ze str. 1) 

niu w przydziałach mieszkań 
osób znajdujących się w naj­
trudniejszych warunkach lo­
kalowych. Przewlekłe postępo­
wanie, nie wykluczające nie­
rzetelnych machinacji, prowa­
dziło często do wypaczania 
decyzji w sprawach lokalo­
wych. Obserwowano także 
przypadki spekulacji mieszka­
niami, głównie pod osłoną tak 
zwanej zamiany lokali.

Z tych właśnie względów pro­
jekt ustawy kładzie nacisk prze­
de wszystkim na kontrolę spo­
łeczną przy ustalaniu list osób 
oczekujących na mieszkania. 
Przydział lokali następować obec­
nie będzie na podstawie listy u- 
stalonej kolegialnie przez właści­
we prezydium rady narodowej lub 
przez komisję przydziału, powo­
łaną w tym celu przez prezydium

Konferencja prasowa 
Kennedyego 

a przetargi wspólnorynkowe
Londyński korespondent PAP 

red. S. Bańkowski pisze: — 
Wypowiedzi Kennedy'ego na 
środowej konferencji praso­
wej na temat francuskiej bro 
ni jądrowej przyjęte zostały 
przez niektórych obserwato­
rów londyńskich jako, po pier 
wsze — pragnienie „zachowa­
nia twarzy” po zasadniczym 
przyjęciu do wiadomości, iż 
Francja będzie mocarstwem 
atomowym, po drugie — do­
wód, iż USA rozpoczynają już 
walkę o to, by francuska broń 
jądrowa znalazła się w tej 
czy innej formie pod kontrolą 
amerykańską, po trzecie — 
wskazówka, iż przetarg doty­
czący tej broni i brytyjskiego 
udziału we Wspólnym Rynku 
nie przebiega łatwo.

W Londynie zwraca się uwa 
gę na enigmatyczność sformu­
łowania Kennedyego, iż Ame 
ryka przyjmuje do wiadomości 
pozycię francuską, ale nie zga 
dza się z nią. (PAP)

Nota NBD 
do mocarstw zachodnich
Rząd Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej zaprotestował 
u rządów USA, W. Brytanii i 
Francji przeciw zamachom do­
konywanym na urządzeniach 
kolejowych na terytorium Ber 
lina zachodniego.

W jednobrzmiących notach 
doręczonych za pośrednictwem 
usług polskiego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych ambasa­
dom trzech mocarstw zachod­
nich w Warszawie, NRD do­
maga się w interesie normal­
nego działania transportu po­
łożenia kresu dalszym prowo­
kacjom w Berlinie zachodnim.

PAP

Sąd Najwyższy USA sześcioma 
głosami przeciwko jednemu u- 
znał, że odmawianie w publicz­
nych szkołach stanu Nowy Jork 
modlitwy jest sprzeczne z kon­
stytucją. Uzasadniając opinię wię 
kszości, sędzia Hugo Black na­
pisał:

„Uważamy, że przez zachęcanie 
za pośrednictwem systemu szkół 
publicznych do odmawiania mo­
dlitwy (...), stan Nowy Jork przy­
jął praktykę nie dającą się zupeł­
nie pogodzić z klauzulą konstytu­
cji USA, dotyczącą wprowadzania 
religii”.

Omawiając tę decyzję Sądu 
Najwyższego USA, waszyngtoń­
ski korespondent Trybuny Ludu 
—. Zygmunt Broniarek informuje, 
że sprawa . ta wynikła wskutek 
skargi pięciorga rodziców, któ­
rzy wychodzili z założenia, iż 
odmawianie modlitwy jest ele­
mentem rozbijającym szkołę i że 
sprowadza się w praktyce do 
wyodrębnienia dzieci, które mo­
dlitwy odmawiać nie chcą. Au­
tor wspomina, że sędzia Douglas 
wyraził pogląd, iż „nawet w do- 
browalnej modlitwie istnieje ele­
ment przymusu".

Orzeczenie Sądu Najwyższego 
wywołało różne reakcje, takie 
Wrogie.

rady. Listy będą, podawane do pu­
blicznej wiadomości przed ich o- 
statecznym zatwierdzeniem, dzię­
ki czemu podniesiona zostanie ran 
ga kontroli społecznej.

Zmian na listach będzie można 
dokonywać jedynie w przypad­
kach określonych w ustawie. 
Mianowicie, gdy osoby na niej 
umieszczone znalazły się tam nie­
zgodnie z zasadami polityki loka­
lowej, ustalonej przez Radę Mi­
nistrów, lub gdy powstała ko­
nieczność zapewnienia mieszkań 
osobom, które utraciły je w wy­
niku klęsk żywiołowych, wreszcie 
gdy przesunięcie terminów przy­
działu jest związane z budową w 
danej miejscowości ważnych za­
kładów przemysłowych i koniecz­
ności przydzielenia pracownikom 
tych zakładów mieszkań w pierw­
szej kolejności.

Nowe przepisy dotyczące zamia­
ny mieszkań mają na celu wy­
kluczenie wszelkich nadużyć i 
sprzecznych z prawem transakcji 
handlowych dokonywanych przy 
tej okazji. Stąd postanowienie, że 
organy lokalowe będą mogły wy­
razić zgodę na zamianę tylko wów 
czas, jeśli w jej wyniku jedno z 
mieszkań nie zostanie nadmiernie 
zagęszczone, względnie gdy jedna 
z zamieniających się nie jest oso­
bą, która w najbliższym czasie 
wyprowadzi się do własnego dom- 
ku lub mieszkania spółdzielczego.

Opłaty na rzecz funduszu miesz­
kaniowego wnoszone będą jedy­
nie w tym przypadku, jeśli jedno 
z zamienionych mieszkań jest le­
piej wyposażone.

Ponieważ dotychczas zdarzały 
się przypadki, że niektórzy pra­
cownicy administracyjni (palacze, 
dozorcy itp.) przystępowali do 
pracy wyłącznie po to, by otrzy­
mać mieszkanie służbowe, następ­
nie zaś nie wywiązywali się ze 
swych obowiązków, ustawa w'pro 
wadza przepis, że rozwiązanie z 
tymi osobami stosunku pracy moż 
liwe jest łącznie z ich wykwate­
rowaniem bez konieczności dostar­
czenia lokalu zastępczego.

Projekt zmiany ustawy o 
wyłączeniu spod publicznej 
gospodarki lokalami domów 
jednorodzinnych oraz lokali w 
domach spółdzielni lokalo­
wych zreferował pos. Aleksan­
der Schmidt (ZSL).

Podkreślił on, że propono­
wane zmiany mają pełne spo­
łeczne uzasadnienie. Z jednej 
strony, gwarantując wyłącze­
nie lokali w nowo wznoszo­
nych domach, stwarzają wa­
runki dla dalszego rozwijania 
tego rodzaju budownictwa, z 
drugiej zaś, przeciwstawiając 
się niesłusznemu wyłączaniu 
mieszkań w domach sztucznie 
podzielonych między członków 
rodziny, zapobiegają zmniej­
szaniu się i tak szczupłych za­
sobów mieszkaniowych, któ­
rymi rady narodowe dyspo­
nują.

Obecnie nie będą mogły być 
wyłączane spod publicznej gos­
podarki lokalami mieszkania sta­
nowiące odrębną własność człon­
ków rodziny, a zamieszkiwane 
oddzielnie przez współmałżonków, 
krewnych nie mieszkających z 
własną rodziną, lub osoby nie­
letnie i samotne. Wyjątki od tej 
reguły są dopuszczalne jedynie 
w odniesieniu do osób, które 
mają prawo do korzystania z do­
datkowej powierzchni mieszkał-

Modlitwa w szkołach 
publicznych USA

„Ale wielu duchownych i dzia­
łaczy społecznych — pisze autor — 
uważa, że jest ono słuszne (...)”.

Korespondent „TL” cytuje ta­
kie oto amerykańskie opinie na 
temat decyzji Sadu Najwyższego 
USA:

„Uznają odmawianie modlitwy 
w szkole publicznej za niekon­
stytucyjne. Sąd Najwyższy dzia­
ła! na rzecz zasady rozdziału ko­
ścioła od państwa", (pastor dr 
Dana Mc Lean Greeley, prezes 
unitariańskiego zrzeszenia uni- 
wersalisłycznego).

„Orzeczenie stwierdza z całą 
jasnością, że modlitwa zredago­
wana przez stan i narzucona nie 
może mieć i nie ma miejsca w 
szkołach publicznych". (Piotr E. 
Rundquist, dyrektor wykonawczy 
nowojorskiego oddziału „Unii 
Praw Obywatelskich).

„Decyzja Sądu Najwyższego w 
sprawie modlitwy w szkołach pu­
blicznych jest aktem wyzwolenia, 
uwalnia ona szkołę od przymuso­
wego aktu religijnego, który po­
winien być całkowicie indywidu­
alny, całkowicie dobrowolny i pły 
nący z pobożności. Uwalnia ona 
szkołę od ceremonii, która praw­
dopodobnie znacznie bardziej 
dzieli niż Jednoczy”. (Amerykań­
ski dziennik „Washington Post”).

LEKTOR 

nej oraz osób nieletnich dziedzi­
czących wyłączony lokal.

Przepisy nowej ustawy nie 
mają zastosowania do lokali już 
wyłączonych na mocy dotychcza­
sowych przepisów oraz do lokali, 
które przed wejściem w życie 
ustawy odpowiadały warunkom 
wyłączenia.

Na wniosek konwentu senio­
rów przeprowadzono łączną dys­
kusję nad obu projektami ustaw.

Pos. Jan Gałązka (PZPR) przy­
toczył liczne przykłady wyko­
rzystywania — w sposób niezgod­
ny z prawem — luk w dotych­
czasowych przepisach o wyłącza­
niu mieszkań spod publicznej 
gospodarki lokalami dla uzyska­
nia korzyści materialnych. Prze­
ciwko takim właśnie praktykom 
— stwierdził mówca — skiero­
wane jest ostrze nowej ustawy. 
Z drugiej strony nowela nie ha­
muje — wbrew niektórym opi­
niom — rozwoju budownictwa 
mieszkaniowego ze środków włas­
nych ludności, ponieważ w ni­
czym nie uszczupla praw właś­
cicieli lokali wyłączonych spod 
publicznego gospodarowania.

Dyskutowane projekty po­
parli również dwaj następni 
mówcy: pos. pos. Franciszek 
Grochalski (ZSL) i Józef Na- 
górzański (PZPR).

W kolejnym punkcie porząd­
ku dziennego pos. Józef Raź­
ny (SD) w imieniu Komisji 
Planu Gospodarczego. Budżetu 
i Finansów zreferował rządo­
wy projekt ustawy — prawo 
probiercze. Stwierdził on, iż 
celem nowej ustawy jest za­
ktualizowanie przepisów oraz 
zabezpieczenie interesów gos­
podarki narodowej w zakresie 
obrotu metalami szlachetny­
mi i wyrobami z tych metali.

Izba uchwaliła ustawę.
W imieniu Komisji Spraw 

Wewnętrznych pos. Juliusz 
Malewski (PZPR) przedstawił 
projekt ustawy o zmianie 
przepisów o paszportach. 
Zmiany jakie wprowadza no­
wa ustawa polegają na prze­
dłużeniu do dwóch lat termi­
nu ważności lub wznowienia 
paszportów z prawem wielo­
krotnego przekroczenia grani, 
cy (dotychczas paszporty ta­
kie ważne były tylko na je­
den rok) oraz na sprecyzowa­
niu terminu zwrotu paszpor­

1 obrad Plenum KW PZPR
(Dokończenie ze str. 1)

grzyk wystąpił z koncepcją 
rozbudowania brygad włas­
nych i samodzielnych oddzia­
łów’ inwestycyjnych przez prze 
mysł terenowy, materiałów 
budowlanych, PGR, WZGS i 
PZGS, a także przemysł klu­
czowy. Wszystkie drobne in­
westycje rzędu 200—300 tysię­
cy złotych — a takich jest bez 
liku — należy wykonywać sy­
stemem gospodarczym i od­
ciążyć w ten sposób przedsię­
biorstwa budowlane.

Sekretarz KM PZPR z Ka­
lisza — Krzysztof Jerzyk, oma 
wiając niewykonanie w ubie­
głym roku planu robót inwe­
stycyjnych w tym najwięk­
szym po Poznaniu mieście wo­
jewództwa, wskazał na niedo­
stateczne wyposażenie przed­
siębiorstwa kaliskiego w 
sprzęt mechaniczny do praco­
chłonnych robót wykończenio­
wych.

W jeszcze gorszej sytuacji jest 
— sądząc po relacji dyrektora 

Kto wygrał w loterii ZMW
i „Gazety Poznańskiej"
W wyniku komisyjnego losowa­

nia w niedzielę nad Jeziorem Ru­
sałka padły 63 następujące nu­
mery w ciągnieniu głównym lo­
terii, zorganizowanej przez ZWM 
i Redakcję „Gazety Poznańskiej”.

KUPONY MATERIAŁÓW nr nr 
losów: 262 281, 557 337, 570 859, 
108 168, 509 464, 087 121, 120 488, 
329 144, 459 020, 257 238.

LODÓWKI: 242 957, 485 067.
208 989, 262 786, 470 346, 358 087,
073 679, 527 169, 113 417, 182 893.

PRALKI: 522 502, 218 555, 361 700, 
393 610, 402 680, 242 979, 299 171,
156 565, 256 117, 418 645, 510 698,
189 105, 459 579, 012 483, 235 722,
027 840, 205 806, 593 393, 053 180,
562 392.

TELEWIZORY: 165 638, 121 529, 
318 228 , 573 153, 001 244, 041 741,
365 245. 277 322, 594 646, 162 373.

MOTOCYKLE WFM: 038 589,
035 557, 388 818, 117 666, 116 118.
131 664, 224 468, 018 972, 248 885,
241 109.

SAMOCHODY „SYRENA” 214 2M. 
030 551.

SAMOCHÓD „SKODA-OCTA- 
VIA”: 316 233 

tu nie wykorzystanego przez 
posiadacza. Projekt nowej u- 
stawy ma na celu odciążenie 
od zbędnych formalności za­
równo samych posiadaczy pasz 
portu jak i odpowiednich 
władz.

Sejm uchwalił ustawę o 
zmianie przepisów o paszpor­
tach.

Przewodniczący obradom 
marszałek Czesław Wycech 
przedstawił następnie Izbie 
projekt uchwały w sprawie 
zamknięcia III Sesji Sejmu, 
z dniem 29. VI br. Izba przy­
jęła uchwałę. (PAP)

Pod naciskiem opinii

De Gaulle rezygnuje 
z wspólnej parady

Jak informuje tygodnik ,,Ex 
press”, gen. de Gaulle pod na 
Ciskiem opinii publicznej zmu 
szony został do zrezygnowa­
nia z zamiaru przeprowadze­
nia wspólnej parady wojsk 
francuskich i zachodnionie- 
mieckich z okazji wizyty kan 
clerza Adenauera. Parada ta 
miała się odbyć w mieście 
Reims.

Wobec zdecydowanie wro­
giej postawy społeczeństwa 
władze francuskie musiały o- 
graniczyć się do przeprowa­
dzenia tej parady w ramach 
obozu w Mourmelon (obok 
Reims), w którym znajdują 
się wojska zachodnioniemiec- 
kie. (PAP)

Aresztowanie 
b. generała „SS“

B. SS-gruppenfuehrer i generał 
policji, Ebrecht, został ostatnio 
aresztowany przez władze zacho- 
dnioniemieckie w Lindau, nad Je 
ziorem Bodeńskim. Jak oświad­
czyła 28 bm. Prokuratura w Ha­
nowerze, która wydała nakaz a- 
resztowania, Ebrecht oskarżony 
został o wydanie rozkazu zamor­
dowania w r. 1939 12 polskich więź 
niów hitlerowskiego obozu kon­
centracyjnego w Sztutthofie kó?3 
Gdańska. (PAP)

Bronisława Kuszy — PPB nr 4 
w Poznaniu, które wręcz nie ma 
własnego stałego zaplecza tech­
nicznego a zadania rosną mu w 
5-latce o 100 proc. Coraz częstsze 
są postoje z braku kruszywa na 
budowach Poznańskiego Przeds. 
Bud. Przemysłowego. Na plano­
wanych w II kwartale br. 15 tys. 
ton kruszywa przedsiębiorstwo 
otrzymało tylko 8 tys. ton(!) Dy­
rektor Andrzejewski skarżył się 
też na niedostatek taboru trans­
portowego, którym musi wozić 
ciężkie elementy prefabrykowa­
ne aż z Czyżyn koło Krakowa. 
Gdyby — co jest w pełni uzasad­
nione wielkością poznańskich po­
trzeb — wytwórnię elementów 
kablo i strunobetonowych zloka­
lizować w Wielkopolsce, oszczęd­
ności sięgnęłyby wielu milionów 
złotych rocznie.

Sekretarz KP PZPR z Konina 
mówiąc o opóźnieniach na budo­
wie huty aluminium i propozy­
cjach powołania tam dużego no­
wego przedsiębiorstwa budow­
lanego wskazał na niechęć PPBP 
z Poznania do nasycania tej bu­
dowy nowoczesnym sprzętem, po­
woduje to dodatkowe zahamowa­
nia w tempie budowy huty.

Dyrektor ekonomiczny Poznań­
skiego Biura Projektów Budow­
nictwa Przemysłowego — Zdzi­
sław Szyller oraz inni dyskutanci, 
starali się wskazać przyczyny o- 
późnień w dostarczaniu doku­
mentacji na budowy. Z ołówkiem 
w ręku wyliczyli, że główna przy­
czyna- leży w niedostatecznej ob­
sadzie tych biur w stosunku do 
potrzeb a pozostałe tkwią w wad­
liwym programowaniu i przygoto­
wywaniu założeń przez inwesto­
rów oraz uciążliwym procesie u- 
zgadniania i zatwierdzenia pro­
jektów. Trzeba to wszystko u- 
prościć, odciążyć projektantów od 
obowiązku wypracowywania i u- 
zgadniania dziesiątków „podkła­
dek”.

Wśród innych poruszonych 
w dyskusji spraw na poczes­
ne miejsce wybijała się pro­
blematyka kosztów normatyw­
nych budownictwa, uprawnień 
generalnego wykonawcy oraz 
„wypychanie” małych /budów 
terenowych, co kłóci siej z za­
leceniami aktywizacji gospo­
darczej małych miasteczek.

Każde wystąpienie nawią­
zywało w jakiś sposób do 
problemu kadr w ogóle a kadr 
wyspecjalizowanych w szcze-

Tylko jedna liga zielonych hokeistów
Liczba drużyn wzrośnie do 12

W
 kilku naszych związkach sportowych zlikwidowano w ostatnim 
czasie, przede wszystkim ze względów oszczędnościowych, u 
ligi. Podobnie musi postąpić Polski Związek Hokeja na Trawie. 
GKKFiT polecił, po ukończeniu tegorocznych mistrzostw, zlikwidó 

wać II ligę. Utrzymana zostanie nadal I liga. Liczba drużyn zostanie 
w niej powiększona o dwa zespoły. W przyszłych rozgrywkach mi­
strzowskich walczyć więc będzie 12 drużyn.

Piast Gliwice i Siemianowiczan- 
ka, które w tegorocznych mistrzo­
stwach zajęły ostatnie miejsca ma 
ją jeszcze szanse na utrzymanie 
się w I lidze. PZHT postanowił 
bowiem oba zespoły dopuścić wraz 
z wicemistrzami tegorocznych roz­
grywek obu grup II ligi do tur­
nieju. Dwa najlepsze zespoły w 
tych zawodach powiększą I ligę. 
Mistrzowie obu grup II ligi wcho­
dzą do ekstraklasy automatycznie.

Wszystkie pozostałe drużyny dru 
giej ligi będą rozgrywały za­
wody w okręgach. Mistrzostwa sta 
ną się więc ciekawsze i niewątpli­
wie podniesie się ich poziom, a za­
wody nabiorą więcej sprężystości. 
Dotychczas nie we wszystkich o- 
kręgach przykładano do nich wię­
kszą wagę ze strony klubów, któ­
re zainteresowane były zespołami 
ligowymi.

Dzisiaj jak już informowaliśmy 
— rozpoczyna się we Włoszech tur­
niej, w którym wraz z reprezen­
tacją Polski do zawodów stają dru 
żyny Włoch, Hiszpanii i Holandii. 
Turniej zakończy się w niedzielę.

(P)

Dzisiaj Lech-Yorwaerts

Piłkarze grają 
bez przerwy

Piłkarze, mimo przerwy w roz­
grywkach mistrzowskich nie 
przerywają spotkań. Wychodzą ze 
słusznej zasady, żę najlepszym 
przygotowaniem do ciężkich poje­
dynków o mistrzowskie punkty 
są mecze z silnymi przeciwnika­
mi, szczególnie zagranicznymi. 
Inaczej toczą się rozgrywki pomię 
dzy znanymi sobie drużynami, a 
zupełnie inaczej i ciekawiej, gdy 
naprzeciwko siebie stają dwa nie 
znane zespoły.

Z innym nastawieniem stają do 
walki zawodnicy, inaczej muszą 
się nastawić trenerzy, którzy ma 
ją przy tym możność zamiany gra 
czy i wypróbowania ich przydat­
ności na poszczególnych pozycjach 
w drużynie.

Należy więc przypuszczać, że ta­
kie spotkania przyniosą wiele ko- 
rzyści także naszemu Lechowi 
przed rozpoczęciem w sierpniu 
pierwszej serii mistrzostw I ligi.

Dzisiaj o godz. 19 w Dębcu Lech 
rozegra spotkanie z I-ligową je­
denastką Vorwaertsu z Cottbus. 
Goście grają szybko i ostro. Za 
tydzień Lech będzie rewizytował 
gości z Cottbusu. Dębieccy piłka­
rze będą następnie oczekiwać przy 
jazdu węgierskich piłkarzy Kom- 
lóy Banynsz. Z okazji święta na­
rodowego 22 Lipca odbędzie się 
mecz Poznań — Brno; w składzie 
naszej drużyny wystąpi najwięcej 
zawodników jedenastki kolejarzy.

Ale nie tylko spotkania Lecha 
oglądać będziemy w Poznaniu. Z 
wielką uwagą śledzić będziemy za­
wody Olimpii o wejście do II ligi. 
Zespół poznański zmierzy się w 
niedzielę o godz. 19 na Golęcinie 
z Górnikiem Thorez z Wałbrzycha. 
Ruch tramwajowy będzie wzmożo­
ny. Specjalne autobusy odchodzić 
będą z Rynku Jeżyckiego i sprzed 
Muzeum GM. Marcinkowskiego).

W niedzielę zawita do KS Warta, 
obchodzącego 50-lecie swego istnie 
nia jedenastka bydgoskiego Zawi­
szy. Mecz na Stadionie im. 22 Lip­
ca rozpocznie się o godz. 17.

Piłkarze Lecha krótki okres 
przed rozpoczęciem mistrzostw 
spędzą nad morzem, (p)

Akademickie 
mistrzostwa - rozpoczęte

W czwartek otwarto na stadio­
nie szczecińskiej Pogoni XII Aka 
demickie Mistrzostwa Polski, w 
których bierze udział ponad 800 
studentek i studentów ze wszyst­
kich środowisk studenckich w kra 
ju.

Pierwsze konkurencje, rozegra­
ne w trudnych warunkach atmo­
sferycznych, przyniosły kilka tyl 
ko dobrych wyników: Dobrowol­
ski (Poznań) uzyskał w trójsko- 
ku 15,39, Król (Kraków) 15.2 na 
110 m ppt, a Majchrowski (Wroc 
ław) 15,35 m. w kuli. Najlepszy 
wynik w konkurencji kobiet uzy 
skała KraVvcewicz (45,30 m) w rzu
cie oszczepem. sław Burak.

• 14 i 15 lipca odbędzie się w 
Augustowie Ogólnopolski Zjazd Są 
mochodowo-Motocyklowy. Orga­
nizatorami imprezy są PZMot. A W 
i PTTK.
• 6.650 km na godzinę uzyskał 

amerykański samolot rakietowy 
typu X-15, ustalając nowy rekord 
świata. Pilotem samolotu był Jo 
seph Walker. Próby dokonał ną 
wysokości 29 kilometrów.

• Basen pływacki o wymiarach 
43X25 m w czynie społecznym wy­
budowany został w podgorzow- 
skiej wsi — Bogdańcu. Budową za­
jęli się przede wszystkim członko­
wie LZS i ZMW.
• Żużlowcy Polonii Piła róze« 

grają w niedzielę mecz o mistrzo­
stwo II ligi z drużyna Zgrzeblarki 
z Zielonej Góry. Polonia zajmuje 
obecnie 6 miejsce przed Zgrze- 
blarką.
• Lekkoatletyczne mistrzostwa 

Ludowych Zespołów Sportowych o 
mistrzostwo Polski odbywają się 
w Zielonej Górze. Z dużym zain­
teresowaniem oczekuje się startu 
wrzesińskiego sprintera Dudziaka, 
który nie dawno przebiegł 100 m, 
w czasie 10.5 sek.

© Ekipy Chin i USA jako pierw 
sze przybyły do Czechosłowacji, 
gdzie 3 lipca rozpoczną się mistrzo 
stwa świata w gimnastyce kobiet 
i mężczyzn.
• W finale wędkarskich mi­

strzostw świata w Belgradzie (w 
rzutach do celu i na odległość) wy 
grała reprezentacja NP.D przed 
Węgrami i Polską. Najlenszvm z 
Polaków był Sobieszczyk z Pozna­
nia. Zajął on 6 miejsce, Turski z 
Krakowa — 9, a Kędziora z Po­
znania — 11.

Czwarty I ligowiec
Gniezna

Gniezno wzbogaciło się o czwar­
ty zespół w I lidze. Jest nim KS 
Start po zwycięstwie uzyskanym 
w decydującej rozgrywce, na neu­
tralnym boisku w Rogowie. Start 
wygrał z Lechem Poznań 1:0. Pod­
czas tego meczu poważnej kontu­
zji uległ hokeista Lecha — Pieczyń 
ski. Mistrzem drugiej grupy zo­
stała siemianowicka Iskra.

Dziś i jutro dojdzie na Śląsku 
do atrakcyjnego czwórmeczu po­
między Lechem Poznań, Zagłę­
biem Sosnowiec, Piastem Gliwice 
i Siemianowiczanką. Drużyny, któ 
re w tym turnieju zajmą pierwsze 
dwa miejsca wejdą do ekstrakla­
sy.

Apel wioślarzy 
Trytona

Złote gody obchodzi w tym roku 
Poznańskie Towarzystwo Wiośla­
rzy Trytonu. Z tej okazji kierow­
nictwo zamierza urządzić we wrze 
śniu wystawę pamiątek. '

Celem zobrazowania działalności 
w ostatnich 50 latach Tryton ape­
luje do wszystkich byłych i obec­
nych członków, posiadających roż­
ne materiały, jak wycinki Pras^ 
we, fotografie, medale, puchary 
itp. o ich odstąpienie organizato­
rom na okres krótkiej wystawy.

W tym celu należy się skomuni­
kować z p. J. Augustyńskim ( e 
545-03 lub 85-63), J. Sarnowskim 
(tel. 703-66 lub 505-61). (x)

Rodacy z Francji 
pomogą naszej ksdrze 

Polski Związek Kolarski ustal* 
ostateczny skład ekipy Pols 1 
na tegoroczny Tour de 1 
W naszych barwach pojada ta 
zawodnicy Polonii francuskiej 
Henryk Kasiarz 1 Henryk wa 
lewski. fe

W zespole polskim znaleźli 
ponadto przewidziani na ten - 
cig kolarze: Stanisław Kr0^£ 
Zygmunt Kaczmarczyk. Kazimi. 
Bednarczyk, Franciszek 
Wincenty Tarnachowicz i za
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NAMIOT NA WYBRZEŻU
Wycieczkowicz. Podczas

urlopu mam zamiar wybrać się 
na wycieczkę nad morze. 
Chciałbym zabrać ze sobą na­
miot. Czy istnieją jakieś wy­
znaczone tereny pod namioty 
dla niezorganizowanych tu­
rystów?

RED.: — Radzimy zgłosić się 
do punktu obsługi ruchu tury­
stycznego PTTK, Poznań, St. 
Rynek 91, lub innego biura

ple Inoziemcowa. Oprócz tego 
należy posiadać kilka banda­
ży, gazę, dobre nożyczki, 
przylepiec, bańki. Wszystkie 
leki winny mieć napisy i to 
dość wyraźne, żeby uniknąć 
pomyłek, (i)

„OŁOWIANY ŻOŁNIERZYK"
Ciekawska. Kto jest au-

podróży i turystyki, 
wskażą odpowiednie

gdzie 
tereny

torem tekstu i muzyki pio­
senki którą śpiewa Wiesława 
Drojecka pt. „Ołowiany żołnie­
rzyk”.

RED Do piosenki z re-
przeznaczone na obozowiska i 
campingi dla turystyki indy­
widualnej. Rejon nadmorski 
tak jak i każdy inny, ma wy­
znaczone tereny, (i)

DOM RENCISTÓW

pertuaru Drojeckiej „Ołowiany 
żołnierzyk” słowa napisał Jan

Starszy Pan. Chciałbym
dostać się do Państwowego 
Domu Rencistów. Mam lat 78 
i pobieram 800 zł emerytury. 
Obecnie, mieszkam u syna.

RED.: — Należy złożyć po­
danie do Oddziału Opieki Spo­

Gwóźdź, muzykę zaś 
Zuk. (n)

MIĘDZYNARODOWY
Przyjaciel psów. — 

Poznaniu odbędzie się 
roku pokaz psów?

Edward

POKAZ
Czy w

łecznej Wydziału Zdrowia
dzielnicy w której Pan miesz­
ka. We wniosku podać, kto i 
jak się Panem opiekuje. Od­
dział Opieki Społecznej prze­
prowadzi wywiad na miejscu 
zamieszkania po czym otrzyma 
pan zawiadomienie czy i kiedy 
zostanie przyjęły. Z renty swej 
otrzyma Pan 20 proc. do 
własnego użytku, resztę pobie­
ra zakład jako równowartość 
kosztów utrzymania, (i)

ZŁOTE GODY
J. i B. z Kraszewskiego. — 

Za parę dni będziemy obcho­
dzili 50 lecie pożycia małżeń­
skiego. Czy jest jakaś ustawa 
regulująca sprawę odznaczeń 
za długoletnie pożycie mał­
żeńskie?

RED.: — O orderach i odzna­
czeniach mówi ustawa z dnia 
17 lutego 1960 r. (Dz. U. nr 10 
poz. 66) oraz zarządzenie wy­
konawcze z dnia 19. III. 1960 
r. opublikowane w Monitorze 
Polskim. Należy złożyć do 
prezydium właściwej tereno­
wej rady narodowej podania 
z odpisem aktu ślubu i me­
tryk urodzenia dzieci. Rada 
narodowa kieruje sprawę do 
Rady Państwa, a ta nadaje 
medale, za długoletnie poży­
cie małżeńskie, (u)

OPÓŹNIENIE WYPŁAT

RED.: — W październiku br. 
na terenie MTP w Poznaniu 
odbędzie się po raz pierwszy 
w Polsce międzynarodowy po­
kaz psów rasowych. Już kil­
ka państw zgłosiło swe czworo­
nożne, rasowe okazy, (n)

MIESZKA W PARYŻU
Stary wyga teatralny. Przed 

pierwszą wojną światową by­
łem w Moskwie, gdzie na sce­
nie Teatru Wielkiego tańczy­
ła światowej sławy tancerka 
Olga Preobrażeńskaja. Jakie 
są losy jej życia?

RED.: Olga Preobrażeńs-
kaja niedawno obchodziła dzie 
więćdziesiąte drugie urodzi­
ny. Mimo podeszłego wieku 
czuje się doskonale i nadal 
pracuje jako nauczycielka w
szkole baletowej Paryżu.
Do pracy dojeżdża metrem i w 
ciągu ostatnich 15 lat nie o- 
puściła ani jednej godziny z 
powodu choroby, (i)

Bogdan Zalewski. Przed-
siębiorstwo w którym pracuję, 
bezpodstawnie opóźnia mi wy­
płatę. Słyszałem, że za takie 
lekceważenie pracownika no- 
winno ono płacić odszkodowa­
nie — za każ.dy dzień zwłoki 
jakieś odsetki. Proszę poin-
formować 
dziennie?

RED.: -

mnie,

•Jeżeli
opóźnia wypłatę

ile procent

pracodawca 
wynagrodze-

nia wówczas musi płacić pra­
cownikowi karę w postaci od­
setek w wysokości 2 do 3 proc, 
miesięcznie, licząc od pierw­
szego dnia zwłoki. Sprawę tę 
reguluje stary przepis przed­
wojenny rozporządzenia (ale 
wciąż obowiązujący) z dnia 16
III 1928

Teresa 
z ojcem 
twierdzi,

r. (i)

SALAMI
Walkowiak. — Toczę 
bój o... salami. On 

że do prawdziwej sa-
tami musi być ośle mięso, ia 
uczennica technikum gastro­
nomicznego — że niekoniecz­
nie. Kto ma racje?

RED.: — Salami importowa­
ne (węgierskie i jugosłowiań­
skie) ani też nasze rodzime, nie 
zawiera ani jednego procentu 
mięsa oślego. Salami wytwa­
rzane jest z najwyższych ga­
tunków mięsa wołowego i 
wieprzowego. Produkcja tej 
wędliny od momentu zapeklo-
wania mięsa do chwili < 
dania do sprzedaży trwa 
do 4 miesięcy, stąd dość v 
soka cena — 90 zł. (i)

WŁASNA APTECZKA
Ter/sa z leśniczówki. —

od-
l 3

Co
powinna zawierać apteczka
domowa. Mieszkam daleko cd 
miasta i lekarza. Często przy­
chodzą do mnie ludzie ze wsi 
po poradę i lekarstwa.

RED. Domowa apteczka
powinna zawierać: jodynę w 
buteleczce ze szklanym kor-
kiem (skaleczenia zadraś-
nięcia) dalej czysty spirytus 
nie denaturat (poparzenie skó­
ry, obmywanie ran), wodę u- 
tlenioną, gazę sterylizowana, 
tabletki do przyrządzania płynu 
Burowa, aspirynę, pabialginę, 
krople Walerianowe, cardia- 
mid, kwas borny, rumianek, 
szałwię, maść ichtiolową, kro-

Nie pozostały na papierze
f^eaSazacja postulatów wyborców na warsztacie komisji

N' iedawne posiedzenie Komisji Komunikacji Wojewódz­
kiej Rady Narodowej nie było pierwszym, na któ­
rym omawiano realizację „komunikacyjnych” postu­
latów. zgłoszonych przez wyborców w czasie kam­

panii wyborczej do Sejmu i rad narodowych. Komisja już 
poprzednio dyskutowała te sprawy, pilnując na bieżąco, by 
wnioski wyborców znalazły właściwą drogę i — w miarę 
możliwości — były prawidłowo realizowane.
Wiele z nich doczekało się 

już zresztą załatwienia. Są to 
w większości sprawy, które — 
mimo iż nie mają doniosłości 
w skali wojewódzkiej, to jed­
nak dla mieszkańców konkret­
nych wsi czy miast, są bardzo 
istotne.

Oczywiście, nie wszystkie z 
nich można załawić od ręki. 
Np. mieszkańcy Puszczykówka 
postulowali wybudowanie po­
mostu nad torem kolejowym. 
Zdaniem DOKP postulat ten 
na razie jest nieaktualny z 
uwagi na plan elektryfikacji 
linii kolejowej. Jasne, że nie 
miałoby sensu budowanie ta­
kiego pomostu, który mógłby

służyć zaledwie dwa — trzy la 
ta. Z drugiej jednak strony 
argumentacja DOKP nie tra­
fia w pełni do przekonania. 
Przecież skoro już teraz wia­
domo, że linia ta będzie elek- 
tryfikowana można wybudo­
wać taki pomost, który byłby 
dostosowany do planowanych 
zmian.

Festiwal
Chórów Polskich

Miotły dla huty
Porządek obowiązuje wszę­

dzie, nawet w hutach żelaza. 
Sprząta się tam tradycyjnie 
przy pomocy zwykłych, brzo- 
zowych mioteł produkowanych 
przez mieszkaiiców kilkunastu 
wsi w powiecie opatowskim. 
Jedna tylko Huta im. Nowotki 
w Ostrowcu kupuje rocznie 
około 40 tys. sztuk mioteł.

(API)

Również mieszkańcy Leszna 
domagają się uruchomienia 
swobodnego przejścia nad to­
rowiskiem w mieście. Rzeczy­
wiście, ruch tam jest jeszcze 
większy niż w Puszczykówku. 
Ale też same władze miejskie 
powinny być zainteresowane 
w usunięciu polączki leszczy- 
nian. A tymczasem MRN oglą 
da się na kolej, kolej — na ra 
dę miejską, a postulat nie mo 
że doczekać się realizacji.

zrealizowany w ten sposób, że 
PKS uruchomiła pod koniec 
maja dodatkowe kursy auto­
busów. Natomiast nie może 
jakoś doczekać się wykonania 
bardzo stary postulat miesz­
kańców Krotoszyna, dotyczący 
komunikacji z Jarocinem, a 
szczególnie połączeń z wieczór 
nymi pociągami z Poznania.

Poruszono również problem 
braku stacji benzynowych w 
małych miejscowościach. Ży­
wo rozwijająca się motoryza­
cja na wsi (motocykle) napo­
tyka w związku z tym na duże 
przeszkody.

Oczywiście, w jednym arty­
kule trudno wyczerpać wszy­
stkie sprawy związane z reali­
zacją postulatów wyborczych, 
z którymi spotyka się działal­
ność Komisji Komunikacji 
WRN. Można jednak ogólnie 
stwierdzić, że w tych wypad­
kach, kiedy postulaty są real­
ne i nie wymagają większych, 
niezaplanowanych inwestycji 
(mieszczą się w tzw. limitach) 
— ich realizacja przebiega po­
myślnie.

J. B.

Z kraju i z zagranicy
II Festiwal Chórów polskich, 

który odbędzie się w Poznaniu od 
5_ g lipca, poprzedziły małe festi­
wale wojewódzkie w Gdańsku, 
Szczecinie, Wrocławiu, Bydgosz­
czy, Opolu, Katowicach, Krako­
wie’, Lublinie i Rzeszowie. Na te­
renie naszego województwa odby­
ły się rejonowe popisy śpiewacze: 
w Pile, Ostrowie, Szamotułach i 
Kościanie. W Kościanie wystąpiło 
blisko 500 śpiewaków, którzy wy­
konali cały program festiwalowy.

Do Poznania oprócz chórów kra­
jowych wybierają się także 3 chó­
ry polonijne z NRF i przedstawi­
ciele śpiewactwa polonijnego z Cze 
chosłowacji, Francji, USA i Kana­
dy.

Festiwal przebiegnie pod zna­
kiem 3 jubileuszy: Tysiąclecia na­
szej państwowości, 70-lecia Wielko­
polskiego Związku Śpiewaczego i 
20-lecia Polskiej Partii Robotni­
czej. Do tego dochodzi jubileusz 
55-lecia pracy w amatorskim ru­
chu śpiewaczym wieloletniego pre­
zesa Zarządu Głównego Zjednoczę 
nia Polskich Zespołów Śpiewa­
czych — dr. Jana Niezgody z War­
szawy.

Ze względu na przyjazd wieloty­
sięcznej rzeszy śpiewaków powsta- 
ją trudności kwaterunkowe. Orga­
nizatorzy proszą mieszkańców Po­
znania o zgłaszanie wolnych po­
koi do Biura Zakwaterowania (na­
przeciwko Dworca Zachodniego).

(jP)

Trudna niepodległość
Rwanda i Burundi

od wieloma względami ten 
mały kraj (54 tys. km. kw.) 
o największej w Afryce gę­
stości zaludnienia (przy pię-

ciomilionowej ludności przeszło 
90 osób na 1 km kw.) przypomi­
na świat z bajki. Jak w „Przygo­
dach Guliwera” żyją tutaj wielko­
ludy — z chamickiego plemienia 
Watussi, mający conajmniej 1.80 
m wzrostu i liliputy — zaszyci w
lasach 
meje, 
kracza

Kraj

nieliczni już pierwotni Pig- 
których wzrost nie prze- 
póltora metra.
między jeziorami Kiwu i

Tanganiką czaruje malowniczością 
górzystych, zielonych krajobrazów. 
Na żyznych polach kwitnie uprawa 
manioku, kukurydzy, roślin strą­
czkowych, szeroko rozpościerają 
się plantacje bawełny, kawy i ty­
toniu. Ziemie Ruanda-Urundi kry- 
ją obfite bogactwa mineralne, jak 
cyna, złoto, wolfram.

Na bogactwa te połasili się kilka­
dziesiąt łat temu biali ludzie i tu­
taj bajka się kończy, ustępując miej 
sca powszedniej rzeczywistości ko­
lonialnej. Bo chociaż Ruanda-U­
rundi znajduje się od lat 40 for­
malnie pod belgijską administracją 
z ramienia Ligi Narodów, a potem 
ONZ do końca I wojny światowej 
obszar ten wchodził w skład „Nie-

przedstawicieli Watussi (15 proc.), 
która podporządkowała sobie wię­
kszość z plemienia Bahutu (80 
proc, ogółu ludności). Podjudzając 
jednych przeciwko drugim, kolo­
nizatorzy belgijscy stwarzają sta­
ły stan niepokoju nie bacząc na 
to, że w wyniku waśni giną setki 
ludzi, niszczeje ich dobytek, a set­
ki tysięcy mieszkańców emigrują 
do sąsiednich krajów (głównie do 
Ugandy).

Innym środkiem walki z partia­
mi niepodległościowymi było two­
rzenie przez Belgów „konkuren­
cyjnych” ugrupowań politycznych, 
z podstawionymi przywódcami.

Mimo tych wszystkich podstę­
pów i prześladowań rzeczników nie 
podległości Ruanda-Urundi wybo-
ry z jesieni 1961 r. 
Urundi zwycięstwo 
Ruandzie udało się 
forsować ugodową

przyniosły w 
UPRONY (w 
Belgom prze- 
większość), a

mieckiej Afryki Wschodniej”, 
faktycznie Bruksela sprawuje 
nim rządy kolonizatorskie.

Najlepsze ziemie znajdują się

to

rękach belgijskich kolonów, a bo­
gactwa mineralne eksploatują spół 
ki belgijskie, których akcjonariu­
szami są często amerykańscy ka­
pitaliści. Ludność Ruanda-Urundi

jej przywódca książę Rwagasore 
stanął na czele nowego rządu. Sta 
nowisko to sprawował wszakże 
kilka dni zaledwie. Te same siły, 
których ofiarą padł w Kongu Lu- 
mumba dokonały morderstwa na 
osobie premiera Urundi...

Na ostatnim posiedzeniu XVI 
sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ 
zapadła uchwała zwołania z po­
czątkiem czerwca rb. 
posiedzenia dla o- 
statecznego załatwie­
nia sprawy Ruanda- 
Urundi (dokąd wyde
legowano specjalną
komisję). Odrzucono
wówczas

drogą przymusowej 
ściąga się do pracy w 
Katangi.

W okresie wydarzeń 
głośna stała się sprawa 
statusu powierniczego

rekrutacji 
kopalniach

w Kongo 
naruszenia 
Ruanda-U-

rundi przez wojska belgijskie, któ­
re wykorzystywały jej obszar ja­
ko bazę wypadową przeciwko wier 
sej legalnemu rządowi kongij- 
skiemu Prowincji Wschodniej.

Wywołało to oburzenie ludności 
Ruanda-Urundi. Afrykański ruch 
narodowo-wyzwoleńczy nie ominął 
bowiem także i tego kraju, gdzie 
w latach 1958/59 powstały pierwsze 
partie niepodległościowe. Są to 
Narodowa Unia Ruandy — UAR, a 
w Urundi — Partia Jedności i Po­
stępu Narodowego — UPRONA.

W walce z ruchem narodowo-wy 
zwoleńczym władze belgijskie vy- 
korzystywały tlące pod powie­
rzchnią antagonizmy plemienne.

Rzecz w tym, że w Ruanda-U­
rundi największymi wpływami cie 
szy się mniejszość, złożona z

Diii Mi dliii!

poprawkę
krajów socjalistycz­
nych domagających 
się wycofania wojsk 
belgijskich z Ruanda 
-Urundi przed przy­
znaniem temu kra­
jowi niepodległości, 
której datę Rada Po 
wiernicza wyznaczy­
ła na 1 lipca.

Uchwalona pod ko­
niec debaty rezolu­
cja postanawia, że 
na terytorium Ruan­
da-Urundi powstaną 
dwa odrębne pańs-
twa, Republika
Rwanda i Królestwo 
Burundi i że wyco
fanie 
Skich 
staje

wojsk belgij- 
wstrzymane zo 
do 1 sierpnia.

J. R.

A oto przykłady z innej dzie 
dżiny. Na 18 wniosków wybór 
ców, skierowanych pod adre­
sem WZPT (poczta), aż 17 za­
opiniowano pozytywnie. Cho­
dziło głównie o założenie tele­
fonów, ewentualnie o dopro­
wadzenie linii do niektórych 
gromad. Niestety — do tej po­
ry zrealizowano zaledwie 7 
wniosków. Dlaczego? Otóż — 
zabrakło pomocy gromadzkich 
rad, które gorąco popierały 
wnioski, ale później, kiedy 
przygotowano kosztorysy i 
przedstawiono je by rozpocząć
roboty — nabrały 
ust.

Wniosek nasuwa 
dla najszybszego i

wody do

się sam: 
najpełniej-

szego załatwienia spraw, po­
stulowanych przez wyborców, 
potrzebna jest daleko idąca 
współpraca. Nie wszystko bo­
wiem mogą wykonać same in­
stytucje i przedsiębiorstwa re­
sortowe, jak DOKP, poczta, 
PKS i ’nne. związane z komu­
nikacją. W większości wypad­
ków konieczny jest wspólny 
wysiłek, w którym inicjatywa 
i pomoc rad narodowych oraz 
samych mieszkańców (czyny 
społeczne) mają do odegrania 
zasadniczą rolę.

I jeszcze kilka informacji o 
niektórych konkretnych postu 
latach, omawianych na posie­
dzeniu komisji: remont prze­
jazdu kolejowego na stacji 
Bojanowo Stare zostanie prze­
prowadzony w latach 1963—64. 
W tym samym mniej więcej 
czasie nastąpi remont budyn­
ków przystacyjnych w Trzcian 
ce. Wniosek dotyczący polep­
szenia komunikacji z Sierako­
wem w okresie letnim został

komunikat
W wyniku dodatkowego losowania Poznańskiej Gry Liczbowej 

„Koziołki”, które odbyło się w dniu 26 czerwca 1962 r. o godz. 17 w 
świetlicy Prezydium RN m. Poznąnia rozlosowano niżej podane 
nagrody rzeczowe pomiędzy uczestników gier w miesiącu czerw­
cu (w kolejności podajemy nr. nr. kolektur., nr banderoli, imię
i nazwisko

41

95 
114 
377

21
10
71
43

138
261
298
112
272

6
25

102
35
99
64
82
29

2
34
16

25460

oraz adres wygrywającego):

SAMOCH0D OSOBOWY „OCTAVTA”
Franciszka Buszewicz, Poznań, Za Cybiną 7

68967
53264
79482 ab.
4815

146918
66175

404088
10908
13451
80632 ab.
16720
478’2 at.

4703

120860
7148 

63116
9681

*5243
78163
20662
67317 ab.
76586 ab.
10856

227655
80'397 35864
90
33

361

7799
56505

4093
342/4C0 46569
170
215
255
140 
160
195 
24C
124

16780
135484

24482
9359

11843
128205
15605
26097

PREMIA 2.000,— ZŁ
Alojzy Wielgosz, Poznań, Siemiradzkiego H/3
M. Semmler, Poznań, Mińska 6
Stanisław Czerniak. Kokanin 43, pow. Kalisz
Teresa Gąsior, Rawicz, Krasickiego 31

PREMIA 1.500,— ZŁ
Leokadia Rybakowa, Poznań, Milczańska 2
Zdzisław Holasz, Poznań, Mylna 1/13
Stefan Wójciak, Poznań, Polna 58'1
Czesław Czekała, Poznań, Głuszyna 222/6
Piotr Koziński, Kleczew, Poznańska 18
Feliks Urbaniak, Turek, 1 Maja 13
Zenon Kijak, Kępno, Rynek
Aleksa Wichrzycka, Grabów n/Prosną, Klasztorna 6
Zenobia Koszarek, Mielżyn pow. Gniezno

PREMIA 1.000,— ZŁ
Józef Grefner, Osieczna, Śmigielska 10
Irena Cmielak, Poznań, Dzierżyńskiego 5/18 
Mieczysław Mańka, Plcwiska, Grunwaldzka 51 
Czesław Zandecki. Poznań 35, Swantibora 13 
Michał Mermet, Poznań, Onalenicka 2
Maria Parek, Poznań. 
Kazimierz Wroniak, i

Olszynowa 9
Poznań.

Janusz Dobierski, Poznań
, Promienista 42/1 
Starołęcka 93/8

Ludwik Piekuta, Poznań. Ratajczaka 49/14
Leon Gdeczyk. Poznań, Ugory 91
Władysław Nowakowski. Poznań, Słowackiego
Z. Pawlicka, Poznań, Chełmońskiego 2/2
S. Mielcarek. Poznań, Opalenicka 1
-larta Ciesielska, Poznań, Kościuszki 30/1
Paweł Dreczka, Wieleń Półn., Zymirskiego 3
Feliks Markowski, Leszno, Zaborowska 18
Jan Buszała, Szamocin, Świerczewskiego 11
Maćkovńak Stefan, Kościan. Rynek 4
Józef Jezirek, Pleszew, Kaliska 31
Bronisław Wszędybył, Głogowa, Władysławów
Stanisław Pawlak, Czerniejewo, Poznańska 14
Edmund Smiglak, adresu brak
Czesława Bukczyńska, Bnin, Rynek

Specja!ne książeczki PKO dziś założone

166'399 22919
299
159
121

185 
168
195
162 
302
322 
235
181 
91

220

386
66

355
83

7080
143116

21339 ab.

Władysław Murawski, Skalmierzyce, 
Wiesława Chudziak, Ostrów Wlkp., 
Weronika Mikołajewska, Jędrzejewo 
Barbara Der, Kórnik
Julian Lipiński, Środa, Wawrzyńca

Kaliska 9
Kościańska 2y4

2

PREMIA 500,— ZŁ NA KUPONY ABONAMENTOWE
60357
2901 
5184

79943 
28983 
51026 
80445 
68427 
86003 
84003

65057
83711
69970
66800
73900

UWAG

Piotr Gzyl, Wronki, Świerczewskiego 5/2
Stefania Lęg, Margonin, Szkoła Podstawowa 
Władysław Kaczmarek, Pniewy, Strzelecka 25 
Zdzisław Domiszewski, Piła, Wiosny Ludów 22 
Antoni Wójcik, Konin, Górnicza 3/5
Elżbieta Borsa, Puszczykówko, Brzozowa 8
Wiktoria Ledurowska, Poniec, Bojanowska 26
Kazimiera Biesiadecka, Krzyż Wlkp., Dworzec, Poczta
Kazimierz Rybarczyk, Poznań, Matejki 14
Feliks Kwintkiewicz, Nietżkowo 40 p. Śmigiel,

. „ „ , . Pow. Kościan
Marta Przybył, Róża p. Wytomyśl
Fr. Głębowski, Poznań, Armii Czerwonej 9
Janusz Leszczyński, Poznań, Andrzejewskiego 10/7
Regina Studzińska, Poznań, Szamarzewskiego 22 m. 7
Wincenty Michalski, Poznań, Grunwaldzka 20a/5
Właściciele W/W kunonów z miasta Poznania zgło­

szą się po odbior nagród z ode. „C” w środę, dnia 4 lipca 1962 r 
° sodz. 11 w świetlicy Prezydium Rady Narodowej m Poznania ul. Armii Czerwonej 80/82. J roznania,

Zamiejscowym nagrody ‘pieniężne prześlemy przekazem nocztn- 
wym po uprzednim przesłaniu nam listem poleconym odcinka C” 
wraz z podaniem miejsca zamieszkania ’ „c

W wypadku, nieposiadania ode. „C” z tytułu pobranej wyeranei 
II i IV stopnia tzn. za dwa i trzy trafienia, należy podić z które! 
gry pobrano wygraną. y p z Klorej

Na miesiąc lipiec „KOZIOŁKI” ufundowały 60 nagród rzee?owvrh 
- główną wygraną jest samochód osobowy „SYRENA’” Y

Ponadto Poznańska Gra Liczbowa „Koziołki” iirunAnó » jalne nagrody z okazji losowania, które bedn rn7inJB, d a spec" 
uczestników gry powiatów w którvch n-ih^irOZ OSOWai1c pomiędzy

Przypominamy, że losowanie 268 Poznańskimi Pieniężne i mne. 
Ziołki” odbędzie się w KALISZU w dniu 1 lipca 1962 r o 

______________ K4022

wezmą udział już w losowaniach
wrześniowym - MOTOCYKL! lub MOTOROWEROM październikowym - SAMOCHODÓW



30. VI. 1962 Strona 3| GLOS W1EL KO POLSKI

Eieeanieślntcze qui pro quo

NA ŚWIECZNIKU
LECZ W NIEŁASCE
ył okres, który można by nazwać okresem 
rozdzierania szat. Lamentowano nad klien­
tem,wyczekującym tygodniami na przybicie 

fleków, upranie koszul w ludzkim terminie, 
poszukującym szklarza; tudzież innych mistrzów od 
likwidowania codziennych, domowych trosk. Jedno­
cześnie grzmiano na odpowiednie instancje, władne 
w sprawach rzemiosła, domagając się, by wyszły 
klientowi naprzeciw. Wreszcie w czerwcu 1960 roku 
specjalna uchwała rządowa wysunęła rozwój usług 
jako jedno z pierwszoplanowych zadań bieżącej pię­
ciolatki.
Zrodził się konkretny, wie­

loletni plan usług dla ludno­
ści, nad którym pracowały 
wszystkie rady narodowe. Rze 
miosło doczekało się zielonego 
światła, ba! Stanęło niemal na 
przysłowiowym świeczniku. 
Dla parających się rzemiosłem 
wprowadzono specjalne przy­
wileje, ulgi podatkowe, ulgi w 
czynszach, pomoc kredytową i 
wiele, wiele innych. Zobowią­
zano rady narodowe do więk­
szych przydziałów lokali dla 
rzemiosła.

Jednym z udogodnień jest 
wprowadzenie tzw. kart podat 
kowych dla rzemieślników, 
czyli opłacanie podatku w for 
mie ryczałtu. Jak to wygląda 
w praktyce?

sterty złomu. Nie dano im wiary, 
obciążając rzemieślnika podwyż­
szeniem podatku obrotowego o 50 
proc., czyli 12 tysięcy złotych.
Tu uwaga: wartość dwóch 
wynosiła 6 zł (słownie: sześć 
tych). A więc — formalizm 
złośliwość?

Urzędnicza bezduszność

osi 
zlo- 
czy

nie
jest w tej dziedzinie sporadycz 
na. Dostateczną liczbę przykła 
dów podają niemal wszystkie 
Izby Rzemieślnicze.

Dwóch zegarmistrzów i dwóch 
krawców w Olsztynie nie mogło 
wykupić kart podatkowych, po­
nieważ wydział finansowy od­
mówił im wydania... formularzy 
niezbędnych do wystąpienia o 
takie karty. Kowala z Ostrzeszowa 
(woj poznańskie) ukarano grzyw­
ną w wysokości 20 tys. złotych
i opodatkowano i 
gólnych. Powód:

na zasadach o-
: w zakładzie

Złośliwość?

Akcja wymiarowa podat­
ków trwała przez cały 

I kwartał, a w niektórych wo­
jewództwach nie została jesz­
cze zakończona. Już jednak 
nadchodzą z terenu sygnały, 
że drobne niejednokrotnie 
usterki w prowadzeniu ksiąg 
podatkowych mogą pozbawić 
rzemieślników możliwości ko­
rzystania z ryczałtów.

Znamienny przypadek zdarzył 
się w Bydgoszczy. Jeden z war­
sztatów ślusarskich sporządził re­
manent swoich wyrobów — kon­
kretnie, osi do motocykli. Kon­
trola wydziału finansowego stwier 
dziła, że jest ich o dwie więcej, 
niż podano w remanencie. Próż­
ne były tłumaczenia właściciela 
warsztatu, że te dwie ośki wy­
dobyte były przez jego ucznia ze

swoim wykuwał ręcznie topory i 
tasaki, a zdaniem władz finan­
sowych narzędzia te nie są na­
rzędziami rolniczymi.

W ■wielu powiatach stosuje 
się ulgi podatkowe ustalane 
ryczałtem w granicach możli­
wości płatniczych warsztatu. 
W innych stosuje się podwyż­
szone wymiary podatkowe i 
pozbawia rzemieślników możli 
wości płacenia podatków ry­
czałtem. mimo że odpowiada­
ją oni kryteriom określonym 
w przepisach dla opłacania po 
datków w tej formie.

Różnorodność kryteriów, sto 
sowana w polityce wymiaro-

terenowymi. Po prostu — wspól­
ne narady wydziału finansowego 
WRN z Izbą — właściwie ustawia­
ją sprawy rzemiosła w Prezydium 
WRN.

Z lokalami nadal źle
V nowymi wciąż niedo- 

brze. z windykowanymi 
wcale nielepiej, utrzymanie 
dotychczasowych również nie­
łatwe.

W pierwszym kwartale br. je­
dynie w Zielonej Górze podwyż­
szono limit przyznanych lokali dla 
rzemiosła, w Gdańsku sprawa ta 
stanąć rniała dopiero pod ko­
niec czerwca, Bydgoszcz i Bia­
łystok w ogóle nie uwzględniły 
w swoich planach przydziału lo­
kali dla rzemiosła indywidualne­
go. Trzeba było dopiero inter­
wencji izb rzemieślniczych, by 
wytargować w starym budownic­
twie po parę lokali na warszta­
ty.

Co gorsza, zaczyna występo­
wać niepokojące zjawisko nie- 
przydzielania rzemieślnikom 
lokali zastępczych, w przypad 
kach, gdy zachodzi z różnych 
względów potrzeba ich wy­
kwaterowania. Wypadki takie 
miały miejsce w Bydgoszczy, 
Gdańsku, Łodzi, Wrocławiu. 
Okazuje się, że nawet utrzy­
manie we władaniu rzemiosła 
lokali opróżnianych przez rze­
mieślników jest niezmiernie 
trudne.

N" a pozór — jeden z 
wielu powiatów, 
nie wyróżniający 
się niczym szcze­

gólnym. A jednak posiada 
coś, czego mogą pozazdroś 
cić inne w naszym woje­
wództwie. Trzeba bowiem 
wiedzieć, że jedną trzecią 
powiatu wolsztyńskiego po 
krywają lasy. I że istnieje 
w nim aż 38 jezior.

Swoje pozna;c:e
dziwicie się? Cóż — 
jeszcze potwierdzajeszcze

raz 
się

słuszność starego porzekadła: 
cudze chwalicie, swego nie 
znacie. Zafascynowani uro­
kiem wielkich Jezior Mazur­
skich, jakże często nie wiemy, 
że o wiele bliżej mamy rów­
nież piękne tereny turystycz­
no-wypoczynkowe.

Moda? Oczywiście. Ale nie 
tylko. Turysta też człowiek, 
i nie samym pięknem natury 
żyje. Wprawdzie coraz więcej 
ludzi przekonuje się, że można 
spędzić znakomity urlop w na­
miocie, na własnym wikcie, or­
ganizując sobie wszystko sa­
memu. Do czasu jednak. Póź­
niej bowiem, „gdy się czło­
wiek robi starszy”, gdy staje 
się żonaty i dzieciaty — uroki 
prymitywu bledną. A powiedz-
my szczerze nie każdego

I natura
i chęć szczera

W poszukiwaniu „cbady na lalo

wej wypływa przede 
kim z braku b.irdziej 
conych przepisów 
wych, z uzależnienia

wszyśt- 
ujednoli 
finanso- 
polityki

Związki zawodowe 
w higienizacji wsi

W ubiegły czwartek (28.6. br) od­
była się w Poznaniu narada zor­
ganizowana przez Komitet Higieni 
zacji wsi woj. poznańskiego oraz 
Wojewódzką Komisję Związków 
Zawodowych przy współudziale 
przedstawicieli zainteresowanych 
wydziałów Prezydium WRN oraz 
wyższych uczelni na temat higie­
nizacji wsi. Narada miała na celu 
omówienie metod współdziałania 
związków zawodowych w higieni­
zacji wsi. Dotychczasowe rezulta­
ty szerokiego społecznego ruchu 
higienizacji przedstawił zebranym 
przewodniczący Komitetu Higieni­
zacji doc. dr Stanisław Grzymała.

W długiej dyskusji padło wiele 
głosów za udziałem związków za­
wodowych w tej sprawie, przy

wymiarowej od uznania wy­
działów finansowych poszcze­
gólnych rad. Brak generalne­
go ustalenia organizacyjnego 
niektórych problemów finan­
sowych może mocno zaważyć 
na wykonaniu planu usług.

Szukając złotego środka, który­
by zlikwidował rozdżwięki między 
rzemiosłem a radą narodową war­
to sięgnąć do doświadczeń Opo­
la. Jest to jedyne miasto, gdzie 
nie ma nieporozumień między 
Izbą Rzemieślniczą a władzami

Zaległości i zadania
TTe i tym podobne sygnały 

to bynajmniej nie pier­
wsze przeszkody przed zielo­
nym światłem dla rzemiosła. 
Już bowiem w ub. roku, pierw 
szym roku planu rozwoju u- 
sług, szacunkowe wskaźniki 
wzrostu liczby zakładów i za­
trudnionych w rzemiośle nie 
zostały w pełni osiągnięte.

Stan liczbowy w rzemiośle uległ 
wyraźnej stabilizacji, zarysowało 
się również poważne zmniejsze­
nie warsztatów w miastach. W I 
kwartale br. jest ich o przeszło 
1.600 mniej niż w analogicznym 
okresie roku 1961.

Patrząc przez pryzmat wspo 
mnianych dwóch osi motocy­
klowych — na pewno nie stwo 
rzy się klimatu sprzyjającego 
rozwojowi rzemiosła. Zależy 
on przede wszystkim od ści­
ślejszego współdziałania izb 
rzemieślniczych z radami na­
rodowymi. Sęk w tym, by nie 
każdy sam sobie, ale żeby się 
po prostu dogadać. Opole so­
bie poradziło, może spróbują 
i inni.

WIESŁAWA LASKOWSKA

stać na wyjazd do znanych, 
zagospodarowanych, ale za to 
drogich miejscowości wypo­
czynkowych. Toteż rok rocz­
nie pojawia się problem: gdzię? 
Gdzie spędzić urlop, przyjem­
nie i tanio?

Całe szczęście, że na to py­
tanie nie pozostają głuche za-

Powiat wolsztyński, słynący z 
pięknych jezior, ma wszelkie szan 
se by stać się najciekawszym 
ośrodkiem turystyczno-wypoczyn 
kowym w Wielkopolsce. Na zdję­
ciu: otwarła w ub. roku przystań 
nad Jeziorem Berzynskim, dokąd 
przyjeżdżają latem nauczyciele 

niemal z całego kraju.
Fot. — J. Kozłowski

- kłady pracy. W ostatnich la­
tach obserwujemy w naszym 

; województwie żywiołowy roz­
wój najrozmaitszych form 
wczasów pracowniczych, prze­
znaczonych właśnie dla tych, 
którzy nie mieszczą się w tu­
rystyce (PTT-K) oraz dla któ­
rych nie wystarczają skąpe 
liczbowo wczasy FWP.

Wśród lasów, nad jeziorami, 
zaczęły wyrastać domki i do­
meczki. Przeważnie na dziko. 
Każdy zakład skrobał własną 
rzepkę. Na miarę swych moż­
liwości. A że te możliwości nie 
bywają największe, zdarzało 
się, że na wybudowanie dom- 
ków i nawet kuchni starczyło, 
ale (z przeproszeniem) na wy­
gódki — już nie. Brak koordy­
nacji wywoływał niemiłe skut 
ki również dla stałych miesz­
kańców okolic, zbyt tłumnie 
nawiedzanych.

W jednych rękach
UN kazało się więc, że nie wy- 

starczają dobre chęci po­
szczególnych zakładów pracy. 
Konieczny stał się daleko i sze 
rokim frontem idący plan, w 
którym trzeba uwzględnić nie 
tylko uroki natury, lecz także 
komunikację, zaopatrzenie, i 
wiele, wiele innych spraw.

Plany te znajdują się w Wo­
jewódzkim Komitecie Kultury 
Fizycznej i Turystyki. Oglą­
dałem przede wszystkim te, 
które dotyczą zagospodarowa­
nia atrakcyjnych miejscowo­
ści. Starych, bardziej znanych, 
jak Puszczykowo i Kiekrz, 
obok tych, które „wyskoczyły-’ 
w ostatnich latach, jak Sko- 
rzęcin. No, wreszcie wszystkie 
te sprawy skupiły się w ręku 
jednego koordynatora. Bowiem 
do tej pory kucharek było kil­
kanaście. Trochę za wiele, że-

by z tej turystyczno-wypo­
czynkowej kuchni wyszło coś 
sensownego.

Ot, choćby taki przykład: 
Puszczykowo. Dawniej, gdy 
narzekano, że to i owo nie jest 
tam w porządku, władze woje­
wódzkie wzruszały ramiona­
mi: cóż z tego, że Puszczyko­
wo nie należy do miasta, prze­
cież jeżdżą tam poznaniacy. 
A więc niech się miasto tym* 
zajmie. A miasto? Też miało 
swoje argumenty: co my mo­
żemy zrobić w Puszczykowie 
skoro to poza granicami Po­
znania? Ping-pong trwął tak 
długo, dopóki nie połączono 
komitetów kultury fizycznej j 
turystyki.

Teraz jest jeden kucharz na 
cale województwo. Uchwała 
Prezydium WRN z r. 1960 
przewidziała na cele rozwoju 
turystyki w naszym woje­
wództwie blisko 30 min. zł. 
Powstały specjalne przedsię­
biorstwa, które zajmują się 
określonymi inwestycjami.

No i same powiaty zajęły 
się tymi sprawami.

Przykład Wolsztyna
W Wolsztyńskiem powie- 
’ ’ dzieli sobie: mamy lasy, 

mamy jeziora, mamy kanały. 
Są też zabytki i najciekawszy 
w kraju rezerwat — Wyspa 
Konwaliowa. Piękna jest na­
sza ziemia wolsztyńska i je­
żeli zabierzemy się do roboty, 
zaczną do nas przyjeżdżać. A 
to będzie korzystne także dla 
naszego budżetu.

Zebrali się więc radni, pod­
jęli specjalną uchwałę. Powo­
łano przedsiębiorstwo pod na­
zwą Powiatowy Ośrodek Spor

11 eC7 PozfM

czym 
dania 
ków 
Zaw.

przedstawiono konkretne za- 
dla poszczególnych związ-

branżowych. 1 
Pracowników

wdzięczne pole do
PGR-ach, gdzie jest

tak np Zw. 
Rolnych ma 
działania w 

jeszcze wiele
do zrobienia w zakresie poprawy
stanu sanitarno-higienicznego, bez 
pieczeństwa pracy, zapewnienia 
właściwej odzieży ochronnej, po­
prawy warunków socjalno-byto­
wych (szczególnie w hotelach ro­
botniczych). Wskazane jest orga­
nizowanie szkolenia zawodowego 
z zagadnień sanitarnych. Podobnie 
i Zw. Zaw. Prac. Leśnych jako 
jedno z czołowych zadań mógłby 
postawić sprawę polepszenia wa­
runków bezpieczeństwa pracy przy 
wyrębie lasów. Szereg innych 
związków też posiada swoje spe­
cyficzne zadania w ramach higie- 
nizacji wsi.

Kiedy na zakończenie narady za 
brał głos przewodniczący WKZZ 
— Maksymilian Bartz — stwier­
dził, że szczególnie ważne jest roz­
wiązanie takich zagadnień jak 
zwarta zabudowa wsi, zaopatrze­
nie ludności w dostateczną ilość 
wody zdatnej do picia oraz ogól­
ne poprawienie warunków zdro­
wotnych ludności wiejskiej. Pod­
dał on projekt opracowania i opu­
blikowania wielkiego apelu do 
społeczeństwa, w którym przed­
stawione zostaną dotychczasowe o- 
siągnięcia oraz program dalszych 
zadań w higienizacji wsi. (ms)

— Siadaj, bracie drogi — rzucił Kubiak. — Tu nie wojsko 
Wilhelma.

— Ja już tak będę — powiedział Byrłus. — Tak welę.
— Jak chcecie. No więc?
— A więc, obywatelu komendancie...
Tokarek skrzywił się.
— Poruczniku — poprawił.
— ...panie, hm, tego, obywatelu poruczniku, służbę pełni­

łem od godziny szóstej rano do dziesiąłej wieczór.
— Tak długo?
— Jesł nas łrzech — wyjaśnił porłier — ale ten jeden, panie 

kochany, to ciągle choruje. Więc my go z Gecem zastępujemy 
i jesteśmy tu po dwanaście godzin. Ale Gec miał w sobotę 
uroczystość w domu. Został po raz drugi dziadkiem. Małgosia, 
dziewuszka. Wolno ło mu idzie. Ja w łym wieku to już pięcioro 
wnuczków...

— Do rzeczy, do rzeczy, obywatelu.
— Więc tego, co to ja mówiłem? Ach, więc Gec przyszedł 

dopiero o dziesiąłej wieczorem. Musiałem czekać na niego. 
Ale ja łu wolę, panie, niż w domu siedzieć. W domu ludzie 
umierają. Pamiętam, jeszcze przed pierwszą wojną światową, 
był taki jeden...

— Streszczajcie się, Byrłus. Czy Gec miał służbę do rana?
Stary porłier słuknął obcasami.
— Tak jesł. A o szóstej w niedzielę znów ja przyszedłem

i byłem łu do szóstej po południu. Potem 
w kółko.

— To wy zawsze od szóstej do szóstej? A
— A łak. Jemu łak lepiej pasuje. U niego 

pracują przed południem, więc kłoś musi

znów Gec 1 łak

Gec w nocy? 
w domu wszyscy 
zostać. U mnie

kiedyś łeż inaczej było. Moja Konstancja, Panie świeć nad jej 
duszą...

— Czy prócz was jeszcze był łu kłoś?
— Tak jest, obywatelu komendancie. Strażnik. Ale, co to za 

strażnik?! Połamane to to, ledwo karabin trzyma. A ten drugi, 
co go zmienia, to znów chudy jak wiór, ułyka i panie kochany, 
nie widzi na prawe oko! Na prawe oko! To ja mu mówię, jak 
ły będziesz strzelał do złodzieja, jak ty jesteś ślepy gawron?

— Co robią ci strażnicy?
___________ i______________________________

tu, 
w 
na 
bo

Turystyki i Wypoczynku 
Wolsztynie. Przeznaczone 
ten cel kwoty — skromne 
skromne, jak to zawsze na

— Co robią? — Byrłus pogardliwie ruszył siwymi wąsami. — 
Nic nie robią. Obejdą dwa razy na zmianę cały teren, a potem 
zamykają się w dyżurce i śpią. A ten, co to ze mną jest, to 
chyba i głuchy. Nic nie słyszy, jak do niego mówię. Zrobiłem 
mu tu kiedyś musztrę. — Na ramię gwer! — powiadam. A on 
nic. Jak by taki u nas w gwardii...

— Czy w sobotę albo w niedzielę zauważyliście coś podej­
rzanego? Czy ktoś fu przychodził? Czy wychodziliście z portier­
ni? Zastanówcie się dobrze, przypomnijcie sobie.

— Pamięć to ja mam dobrą. Nie potrzebuję się zastanawiać 
— obruszył się stary. — Jeszcze w dziewięćset ósmym mówił 
mi lojłnanł...

— Więc co zauważyliście?
— Nie było nic podejrzanego, obywatelu komendancie — 

portier groźnie ruszył wąsami. — Cały czas tu siedziałem.
— Czy kłoś przychodził po godzinach pracy?
— Nie, nikogo nie było. W sobotę po południu dwa razy 

był dzwonek od bramy wjazdowej, ale kiedy poszedłem otwo­
rzyć, nikogo nie było. Dzieciarnia, panie, lubi takie rzeczy. Co 
to się dzieje teraz z tymi dzieciakami, to strach mówić.

— Czy w sobotę instalacja alarmowa działała?
— Tak jest! — stary portier znów się wyprężył. — Rano, jak 

pani Nastusiakowa otwierała pokój, dzwonek zadzwonił jak 
zwykle. Zaraz potem, bo łak jest w instrukcji, zatelefonowała 
do mnie, że wszystko było w porządku. Więc wyłączyłem tą 
rączkę, wie pan, w tym pudełku.

— A potem już nie sprawdzaliście?
— Nie. Nie ma tego w instrukcji.
— Czy po południu, w sobotę, nic nie słyszeliście? Tam 

w korytarzyku przecięto drut...
— Nie, obywatelu komendancie, nic nie słyszałem. To pewnie 

było w nocy. Gec to zawsze śpi. A chrapie, aż szyby dzwonią.
— Dziękujemy, Byrłus. Możecie odejść!
— Niech ło szlag trafi — powiedział Tokarek po jego wyj­

ściu. — Sprawcą zbrodni mógł być z powodzeniem kłoś spoza 
KSB, wpuszczony po południu łu, do budynku.

— Ale przecięły druł?
— Przewód można było przeciąć celowo, aby odwrócić 

uwagę. Chociaż Byrłus nie /Wygląda na mającego coś wspól­
nego ze śmiercią Nasłusiakowęj. Będzie trzeba przesłuchać Geca 
i tych dwóch strażników. /

— Czy mam się łym zająć?
— Jasne. Motyw, jaki był motyw tego wszystkiego? Dla­

czego napadnięto Nastusiakowa w jej kancelarii, gdzie każdej 
chwili groziło czyjeś wejście. Ryzyko było bardzo duże.

c.dn.

pcczątku — pozwoliły ruszyć 
z miejsca. Jedna z pierwszych 
inwestycji to Dom Turysty w 
Wolsztynie, pięknie położony 
nad jeziorem, tuż za miastem. 
Dom będzie gotów w tym ro­
ku i zapewni noclegi dla 120 
turystów. Są tam już gotowe 
przystań i urządzenia wodne. 
Siewem — atrakcja dla wod­
niaków.

Ale na samym Wolsztynie 
i jego najbliższej okolicy nie 
kończą się turystyczno-wypo­
czynkowe zamierzenia powia­
tu. Jako się rzekło, jezior jest 
tam aż 38 i było w czym wy­
bierać.

W Wolsztyńskiem jest wiele 
ciekawych pod względem tu­
rystyczno - wypoczynkowym 
miejscowości, gdzie mogli by 
ulokować swoje domki goście 
— to jest poszczególne zakła­
dy pracy. Wolsztyniacy przyj- 
mą ich chętnie, wskażą odpo­
wiednie miejsca. A poza tym 
można zorganizować kwatery 
dla „indywidualnego” taty, 
mamy i drobiazgu — na wsi, 
u miejscowych. Trzeba tylko 
dogadać się, zaprowadzić ja­
kąś kartotekę, zapewnić odpo­
wiednie wyposażenie, zaopa­
trzenie. komunikację. Przede 
wszystkim potrzebny jest ktoś, 
kto by pełnił rolę pośrednika, 
żeby po prostu można napisać 
do Wolsztyna: ja, Zetowski, 
chcę przyjechać z rodziną na 
miesiąc czy dwa tygodnie 
gdzieś na wieś, nad jezioro —* 
gdzie? I żeby Zetowski otrzy­
mał odpowiedź: prosimy, „dy­
sponujemy „chatą na lato” ta 
i tam, na takich a takich wa­
runkach. Jestem przekonany, 
że wielu ludzi z Poznania 1 
nie tylko — skorzystałoby 2 
oferty.

Słowem — powiat wolsztyn 
ski ma wszelkie szanse, aoy 
stać się powiatem-letniskiem. 
Natura była dla niego szczo­
dra, a miejscowe władze prze­
jawiają szczere chęci. Wpraw­
dzie plany wolsztyniaków ma­
ją jeszcze bardzo świeżą da­
tę. są dopiero w rozruchu, ale 
szansa jest. Jeżeli wystarczy 
inicjatywy i jeżeli rzecz bę­
dzie robiona z organizacyjni 
smykałką, kto wie, czy właś­
nie nie Wolsztyn stanie się < 
przyszłości czymś w rodzaju 
Mazur dla naszego wojewódz­
twa.
KRZYSZTOF MONIKOWSKK
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Pracownicy poszukiwani
2 operatorów spychaczy z II lub III kategorią 
uprawnienia na spycharki: „Mazur”, „Tur”, 
„S 100”, 2 operatorów koparek z I lub II kate­
gorią uprawnienia na koparki „Waryński”, 2 
instalatorów wod.-kan. i c. o., 1 spawacza z u- 
prawnieniami, murarzy, tynkarzy, lastrikarzy, 
robotników niekwalifikowanych zatrudni zaraz 
na miejscu i w terenie Przedsiębiorstwo Robót 
Kolejowych nr 10 w Poznaniu, ul. Ratajczaka 
nr 26 (pokój 10). Wynagrodzenie wg Układu 
Zbiorowego Pracy w Budownictwie. Bezpłatne 
noclegi dla zamiejscowych zapewnione oraz 
zwrot 4/5 kolejowego biletu miesięcznego dla

Sprzedawcę (sprzedawczynię) z pewnym sta­
żem pracy w handlu przyjmiemy zaraz. Sklep 
.Obuwia, „Chełmek”, Poznań, Stary Rynek 93. 
____________________________________ 11732g
Kierownika (czkę) produkcji ze znajomością 
konfekcji lekkiej i zabawkarstwa (stroje dla 
lalek), ewent. wykształcenie plastyczne pożą­
dane, zaangażuje zaraz Spółdzielnia Pracy 
w Puszczykowie, ul. Poznańska 29, tel. 258.
__ ____________________________  11862g

dojeżdżających. K5859
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski - 
Poznań, ul. Dzierżyńskiego 223z229 — przyjmą 
zaraz inżynierów - mechaników, techników - 
mechaników oraz pracowników z średnim wy 
kształceniem na stanowiska kierowników sekcji 
administracyjno - gospodarczych, księgowych 
i referentów administracyjnych. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Ewidencji Osobowej, pokój 
nr 103. K5873

Technika robót elektrotechnicznych, elektry­
ka, pomocnika przy przewijaniu silników, 
dwóch elektromechaników, murarzy, malarzy, 
dekarzy poszukuje Zarząd Budowlany w Poz­
naniu, ul. Stalingradzka 53. Wynagrodzenie 
wg układu zbiorowego pracy w budownictwie. 
Zgłoszenia kierować jak wyżej. 11800g
Kierownictwo wieloobiektowego Przedsiębior­
stwa Rolnego w Międzylesiu — przyjmie zaraz 
do podległego Gospodarstwa Jaryń, pow. 
Czarnków pracownika z rodziną do pracy 
w oborze. Mieszkanie w nowym budownictwie
zapewnione. K6011

UWAGA MATURZYŚCI!
TECHNIKUM BUDOWLANE W POZNANIU 

ul. Rybaki 17 
OTWIERA 2'/s -LETNIĄ

Państwową Szkolę Techniczną 
dla absolwentów liceum ogólnokształcącego 

o specjalności

Podania należy składać w sekretariacie szkoły, 
gdzie można otrzymać bliższe informacje. • 
Egzamin wstępny z matematyki i fizyki odbę­
dzie się 1 września o godz. 8 rano. * Zalicza się 
złożony egzamin wstępny na Politechnikę.

K6414 DYREKCJA SZKOŁY

Inżynierów i techników branży architektonicz­
nej i sanitarnej oraz pomoce techniczne (kre­
ślarzy) — zatrudni zaraz Wojewódzkie Biuro 
Projektów Budownictwa Wiejskiego — Poznań, 
Ratajczaka 33. Wynagrodzenie wg stawek obo­
wiązujących w biurach projektowych. K5942

Klub Międzynarodowej Prasy i Książki w Poz­
naniu, ul. Ratajczaka 39 — zatrudni z dniem 
1 lipca br. na stanowisko kierownika Działu 
Handlowego kwalifikowanego księgarza. Zgło­
szenia pisemne wraz z życiorysem i podaniem 
znajomości języków obcych należy składać pod

Technikum Budowlane
i Szkoła Rzemiosł Budowlanych nr 2

w Poznaniu, ul. Rybaki 17

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA
do klasy L

Zalicza się egzamin wstępny złożony do tech­
nikum innego kierunku.

Egzamin wstępny z matematyki i j. polskiego 
1 września, godz. 8 rano.

DYREKCJA SZKOŁY
powyżej podanym adresem. K6013 K6416

Kierownika księgowości, starszych księgowych 
z odpowiednią praktyką, ekonomistę d/s ana­
lizy i chłonności rynku, maszynistkę oraz spe­
dytora transportowego — zatrudni Wojewódz­
kie Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem, Poz­
nań, Stary Rynek 53/54 (wejście z ulicy Swię- 
tosławskiej). K5945

| Zamienię pokój, 
® I na większe, na

kuchnia
najchętniej

KUJAWSKIE ZAKłADY PRZEMYSŁU TŁUSZCZOWEGO Sołacz - Winiary. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12O66g.

w Kruszwicy Przyjmę panienki na po­
kój. Poznań - Janikowo,
Dzlewińska 69. 12127g

Księgowego (ą) na okres 2>/2 miesiąca zatrudni 
zaraz na dobrych warunkach Zakład Kon­
strukcyjno - Technologiczny, Poznań, ul. Sta-
rołęcka 31. K5972
Branżotvy Ośrodek Normowania Pracy Zjed­
noczenie Przemysłu Ciągników i Maszyn Rol­
niczych — zaangażuje kreślarzy, inżynierów 
mechaników - chemików i techników posiada 
jących praktykę z zakresu organizacji pracy 
oraz w wydziałach technologicznych. Oferty 
prosimy kierować pod adresem — Poznań, ul. 
Pstrowskiego 1. Warunki płacy do omówienia.

K5982

i
2.

3.
4.

Spółdzielnia Pracy „Czystość” w Poznaniu, ul.
Mickiewicza 36 przyjmie natychmiast
4 kwalifikowanych szklarzy oraz 4 sprzątaczki 
na pełen etat. Zgłoszenia w biurze osobowym
przy ul. Mickiewicza 36. K6390
Robotnika do pracy w transporcie (na woz:e 
konnvm) — poszukuje Spółdzielnia Inwalidów 
im. Gen. K. Świerczewskiego w Poznaniu, ul. 
Sieroca 3/4, tel. 25-70 i 20-12. Zaszeregowanie 
pracowników fizycznych, w granicach 1.500 zł
mieś. Zgłoszenia w godz. od 7—15. K6030

Potrzebny samodzielny la 
kiernik oraz uczeń ponad 
16 lat. Poszukuje Warsz­
tat Lakierniczy, Poznań, 
ul. Poznańska 44. 11508g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 

1 Poznań, Al. Marcinkow- 
1 skiego 2a, parter. 121t)7g

Ucznia w naukę przyjmę. 
Naprawa wag — Kościusz
ki 31 11873g

Sprzedaż

ZATRUDNIĄ
z dniem 1. VII. 1962 r.

i Pracownik nauki, praw- 
! nik, poszukuje subloka- 
j torskiegio pokoju. Oferty 
’ Biuro Ogłoszeń, Swier- 
' czewskiego 3 dla 12132g.

Uczniów malarskich przyj 
mę. M. Anioła, Chomęci- 
ce, pow. Poznań. 11906g 
Potrzebny pracownik z 
rodziną oraz pracownica 
ra rolnictwo zaraz. Lud­
wik Mielcarek, Osieczna, 
pow. Leszno. 12260p

i Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz "materace — 
wszelkie rozmiary poleca: 
Brzozowska, Poznań, Czer
wonej Armii 10. 9720g

Mrlarzy i uczniów przyj­
mę. Pawlak, Poznań, Al. 
Wielkopolska 13. 12246g
Uczeń ślusarsko-tokarski 
potrzebny zaraz. Wilczek,
Umińskiego 8. 12254g

Okazja! Sprzedam samo­
chód Citroen w dobrym 
stanie. Grodzisk Wlkp. ul. 
Przemysłowa 16. 11670g
Sprzedam dachówczarkę, 
karpiówkę, nową. Jaro- 
szyk, Wronki, Osiedle A. 
Mickiewicza 2 m. 1, pow.
Szamotuły. 12429p

Dnia 27 czerwca 1962 r. zginął śmiercią tra­
giczną mój najdroższy, nigdy niezapomniany 
mąż, ukochany syn, jedyny brat, zięć, szwagier, 
przeżywszy lat 29, śp.

Zdzisław Taszarek
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 

o godz. 15.30 na cmeitorzu Bożego Ciała przy 
ul. Bluszczowej.

W nieutulonym smutku i żalu pogrążeni
ŻONA, RODZICE, BRAT I RODZINA

Luboń - Poznań. 12429g

Jednego MIKROBIOLOGA z wyższym wykształceniem. 
Dziesięciu CHEMIKÓW z wyższym wykształceniem, 
lub TECHNIKÓW CHEMIKÓW z praktyką ruchową.
Jednego TECHNIKA ELEKTRYKA.
Jednego MLECZARZA.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
K6298

Bramy, furtki, słupki par 
kanowe, kompletne opar- 
kanienia wykonuje: Dą­
browskiego 42, (warsztat). 
___________ ________ 11741g 
Sprzedam motocykl DKW 

NZ w dobrym stanie.
Świerczewskiego 13 m. 20.

119C‘2g
2 Junaki, czyszczarkę 15 q 
po emoncie, przyczepy 4 
i 5 ton. owce kotne i ba­
rć. Ki — spiesznie sprze­
dam Kokoszczyn 12, pocz 
ta Tarnowo Podgórne.

l,2967g
Basen do hydroforu 1.000 
1 — zamienię na 500 1. 
Poznań - Podoiany, Cie­
chocińska 9a. 12069g
Okazyjnie sprzedam mo­
tor SHL 150. Poznań, ul. 
Antoniego 57 B — Sta ro­
lęka. 12078g
Łóżeczko dziecinne, stół 
oraz tapczan tanio sprze 
dam Zielona 6 m. 2.

______ 12080g
Dropsiarkę, maszynę bę­
benkową do wyrobu droip 
sów — sprzedam. Mieczy 
sław Antkowiak, Poznań, 
ul. Łazienna 1 m. 8. 12139g
Nowy aparat do wytwa­
rzania wód gazowych z 
au.omatycznym urządze­
niem, futro karakułowe 
nowe — spiesznie sprze­
dam. Wojciechowska, św.
Józefa 5 m. 6. 12082g

OGŁOSZENI ADROBNE
Wózki dziecięce i dla la­
lek dużym wyborze
polecają Bracia Chojnac­
cy, Wrocławska 25. 10937g
Tokarnię i spawarkę — 
sprzedam. Warsztat ślu­
sarski. Poznań, Dąbrow-
skiego 87. 12083g
Skrzynię biegów, prądni­
ca Wartburga oraz skrzy­
nia biegów .Fiat 1100 i czę 
ści okazyjnie sprzedam. 
Racławicka 81. 12099g

_____________ _______ 12091g 
Samochód osobowy Sko­
da 1102 po remoncie sprze 
dam. Poznań, Engla 28 
m. 18 od godz. 16.___12092g
Sprzedani motocykl WFM.
Krauthofera 17. 121 OOg
Sprzedam piece kaflo—— 
do rozbiórki oraz psa bo­
ksera — tanio. Leszczyń-
ska 33. 12122g
Sprzedam snopowiązałkę 
mar.u „Far” w dobrym 
stanie. Bronisław Tatar­
ski, Łagwy, poczta Buk. 

12129g
Sprzedam polistyren. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12154g.

Dnia 27 czerwca 1962 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój nigdy niezapomniany mąż, 
ukochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 64, śp.

Bolesław Kaźmierowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 30 bm. o go­

dzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała 
przy ulicy Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, ul. Chłapowskiego 7.

Dnia 28 czerwca 1962 r. zamarł nagle, przeżywszy lat 60

tow. Szczepan Spychała
nasz długoletni pracownik, kierownik Oddziału Odlewni, 

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracownika, dobrego fachowca i serdecz­

nego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 1 lipca 1962 r. o godz. 16 na cmentarzu 

w Swarzędzu.
RADA ROBOTNICZA — P. O. P.RADA ZAKŁADOWA

poznańskich zakładów elektrotechnicznych „alco- w poznaniu
DYREKCJA

Sprzedam telewizor szaf­
kowy Rekord 4, duży e- 
krań. Tel. 650-80. 12125g
Sprzedam okazyjnie urzą 
dzenie do wyrobów beto­
nowych, betoniarkę, da- 
chówczarkę, 800 podkła­
dów, formy do kręgów 
średnica 80—90, formy pu 
staków Alfa i DMS. Beto- 
niarnia, Poznań, Dąbrów 
skiego 197. 12141 g

Sprzedam tanio motocykl 
NSU 600 Poznań, Kar­
wowskiego 1 m. 11. Młody rzemieślnik poszu­

kuje pilnie pokoju najchę 
tniej w śródmieściu. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12047g.
Przyjmę dwóch panów na 
pokój. Górczyn, Racławic
ka 82. 1206Cg
Mieszkanie wyłączone
pokoje su blok ator skie

i Bezdzietni zamienią po- 
■ kój, kuchnia, słoneczne, 
i samodzielne, na komfor- 
| towe wyłączone. Oferty 
; Biuro Ogłoszeń, Swier- 
i czewskiego 3 dla 12138g.
Zamienię pokój z przy- 
należnościami, na pokój 
z kuchnią, centrum (no­
we budownictwo). Warun 
ki dobre. Oferty Biuro 
Oglccs^ó, Świerczewskie­
go 3 dla 12140g.
Pokój, kuchnia, duże, 
przynależnościami, samo- 
dzifelne, pół wysoki par­
ter, Wilda (przystanek De
IiKatesy) zamienię na
podobne I piętro, koryta­
rzem. Warunki bardzo ko 
rzystne. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla iąi49g.
Wynajmę pokój panom 
wspólny, lub samodziel­
ny. Promienista 140.

12144g

willi, 3 pokoje, kuch­
nią, łazienką, ogrodem 
(dzielnica Grunwald) — 
sprzedam. (Mieszkanie do 
zamiany konieczne). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12175g.
Sprzedam okazyjnie za­
raz parcelę nieobciążoną 
hipotecznie (zadrzewioną 
z plantacją szparagów, u- 
zbrójoną, woda, światło),

ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA 
DLA PRACUJĄCYCH PRZY 

POZNAŃSKIM ZJEDN. BUDOWNICTWA 

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA DO SZKOŁY 
Warunki przyjęcia: 

ukończonych 7 klas szkoły podstawowej 
oraz wiek:

15

16
17
18

lat

lat 
lat 
lat

na wydziały:
1) kierowcy - mechanika,
2) operatora sprzętu budowlanego,
3) instalatora sanit. i c. O.,

na 
na 
na

wydział murarski,
wydział malarski,
wydział posadzkarski i blacharski.

SZKOŁA POSIADA INTERNAT. 
Zgłoszenia i informacje: Poznań, ul. Rybaki 17. 

dyrekcja szkoły 
K6412

frzełargi Komunikaty
Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej w 
Damasławku powiat Wągrowiec — ogłasza 
przetarg nieograniczony na wykonanie na­
stępujących prac:

1. Budowa ulicznej kanalizacji deszczowej 
na przestrzeni 250 mb.

Ł Remont bieżący oraz elewacja 2 budyn­
ków substancji mieszkaniowych.

Termin wykonania prac do 15 październikef 
1962 r. W przetargu mogą wziąć udział przed­
siębiorstwa państwowe, sspółdzielcze i pry­
watne. Dokumentację techniczną można prze­
glądać w biurze Prezydium GRN w godzinach 
ocf g—15. Oferty pisemne w kopertach zala­
kowanych należy składać w biurze Prezydium 
GRN do dnia 15 lipca 1962 r., w dniu tym na­
stąpi komisyjne otwarcie kopert. Zastrzega 
się prawo wyboru oferenta oraz unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyn. K6232

HOTEL „ORBIS-BAZAR” W POZNANIU, 
Al. Marcinkowskiego 10 

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na PODŁĄCZENIE NOWEJ MASZYNY 
PRALNICZEJ

i DWÓCH WIRÓWEK PRALNICZYCH, 
z uprzednim zdemontowaniem starych maszyn.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Ter­
min wykonania prac: 25 lipca 1962 r. Bliższych 
informacji udzieli sekcja adm. - inwestycyjna.

Oferty prosimy składać w ciągu 7 dni od 
daty ogłoszenia przetargu. Zastrzega się 
wo dowolnego wyboru oferenta. K6375

Sprzedam tanio dom pię­
trowy w Wilkowie Pcl- 
sicim, powiat Kościan. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12046g.

Przybłąkała się suczka 
czarna z beżem, większy

Sprzedam 
darstwo 1 
Stanisław 
Chrośnica, 
myśl. ___

małe gospo- 
ha lub 2 ha. 
Stachecka — 

pow. Nowv To 
12l30g

Śprzedam domek (2 poko­
je, kuchnia) zabudowania 
gospodarcze, 2 morgi zie­
mi opłotowanej. Stacja 
kolejowa (Włostowo) pow. 
Gostyń. Józefa Kolibabka, 
Go>golewo pow. Gostyń.

12077g
Dom 1-rodzipny na pery­
feriach Wrześni, 2 morgi 
ogrodu, całość opłotowa- 
na, zadrzewiona., budynki 
gospodarcze. Całość po 
sprzedaniu wolna. Adres: 
Września, ul. Lenina 28 
(Pracownia rymarska).

12088g

atlerek. Odebrać: Gł-o-
Poznań, Swier-

czewskiego 13 m. 1. 12433g
Unieważnia się pieczęć 
treści: Betoniarstwo —
Kazimierz Diakiewicz,
Międzychód, Rynek 5.

12380P

Wypożyczalnia zagra­
nicznych sukien ślub-
nych.
czor owych,

kolorowych,
nakryć

wie- 
do

chrztu. Szewska 20. 12689g

(małżeńskie) — zamiany, 
poleca „Parcelo - Willa”. 
Czerwonej Armii 29.

__ 11489g 
Zamienię 2 pokoje, kuch 
nia, I ptr. w Lesznie — 
na 1 pokój z kuchnią w 
Poznaniu. Zgłoszenia: Le 
szno, pl. W. Ludów 21 
m 7.________________ 12086g
Przyjmę panów na po­
kój. Leszczyńska 33 (Gór-
czyn). 12123g
Kiosk murowany w Poz­
naniu czynny — pokój z 
używaniem kuchni, cen­
trum, zamienię na domek 
lub mieszkanie wyłączo-
ne. Peryferia niewyiklu-
czone. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 12096g.

domek le 
3 pokoje,

murowany
kuchnia,

podpiwniczoną, 4.300
WC, 

m2
ziemi w Boszkowie. Zgło
szeń’ 
ta 1

Grotniki 22, pocz-
W ł osza k o W ic e

Bo^zkowo.
stacja 
11663g

„Parcelo-Willa”, Poznań, 
Czerwonej Armii 29 po­
leca wszelkie nierucho­
mości (gospodarstwa).
____ ____________  11438g

Gospodarstwo zelektryfi­
kowane, 10 ha ziemi wa­
rzywniczej oddam w dzier 
ża'wę. Oferty Biuro Ogło- 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12034g.

Sprzedam domek 1-rodzin 
ny 3 pokoje z kuchnią, 2 
morgi ogrodu, całe wolne 
Poznań - Koziegłowy, par 
cele 2 morgi Poznań - Ko 
by lnic a sprzedam spiesz­
nie. Cena do uzgodnienia. 
Poznań, Rynek Sródec- 
ki 2. ” 12093g
Sprzedam ładny domek 2 
duże pokoje, kuchnia, ła­
zienka, duża weranda, do 
mek gospodarczy, ogró­
dek cały wolny. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12HCg.______________ 
Sprzedam dom 1-rodzin- 
ny w Mosinie, Ul. Strze-

Zakładam uprawy piecza­
rek. Zbiór pod gwaran­
cją. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 12117g.
Pokój 22 m2 przy Kanało­
wej odstąpię na chałup­
nictwo za współpracę. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12170g.
Dostawców taśmy igelito­
wej do wyrobu pasków —
szukam. Oferty: 
nik Zachodni” 
pod „Taśma”.

„Dzien-
Bic-lsko

K32®9

^Matrymonialne

Kupię spiesznie domek ro 
dzinny 3—4 pokoje, kuch-
nia, mam do zamiany
mieszkanie w nowym bu 
downictwie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12042g.

W drugą bolesną rocznicę śmierci, śp.

Walentego Grzelaszyka 
odprawiona zostanie za spokój Jego duszy msza 
św. w niedzielę, dnia 1 lipca 1862 r. o godz. 9 
w kościele św. Andrzeja Boboli na Janikowie.

Życzliwych pamięci drogiego Zmarłego 
zawiadamia, pozostająca w serdecznym żalu

12098g ZONA

Dnia 28 czerwca 1962 r. zimarł nasz długoletni 
pracownik

Andrzej Pawiak
W Zmarłym straciliśmy oddanego i Obowiąz­

kowego pracownika.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 1 lipca br. 

o godz. 15.30 na cmentarzu parafii Winiary.
Dyrekcja i Zespół

Państwowej Opery im. St. Moniuszki w Poznaniu
Podst. Org. Partyjna — Rada Zakładowa ZZPKiS

K6441

lecka 17a. 1211 ag
Sprzedam dom komforto­
wy 1 ha sadu z zabudowa 
niami. Kanduła Franci­
szek, Chrośnica, pow. No 
Wy Tomyśl. 12131g
Dom w Śremie tanio 
sprzedam. Po sprzedaży 
wolne mieszkalnie. Wiado­
mość Śrem, Młyńska 4. 
________________12109g

Zmieniono mój numer te
lefonu na 424-64. Z. Mi­
klaszewski, dentysta, Po­
znań, Przybyszewskiego 
36. 12156g

Rozwiedziony lait 29, przy- 
sio.ny, średnie wykształ­
cenie, dobrze sytuowany, 
pozna w celu matrymo­
nialnym wartościową pa­
nią do lat 26 z mieszka­
niem. Pełna dyskrecja za 
pewniona. Oferty Biuro 
Ogośzeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12013g.
Kawaler lat 34, mechanik, 
przystojny, zapozna odpo 
wiednią pannę. Cel matry 
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12052g.
Panna spokojna, posiada­
jąca mieszkanie poślubi
pana 
Biuro

do lat 57. 
Ogłoszeń,

Oferty 
Swier.

czewskiego 3 dla 12157g.

Dnia 28 czerwca 1962 r. odszedł od nas nagle, 
namaszczony Olejami św., mój najukochańszy* 
nigdy niezapomniany mąż, ojczulek., drogi brat 
i szwagier, śp.

Alojzy Kostecki
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 

2 lipca br. o godz. 16.15 na cmentarzu w Jani­
kowie.

W ciężkim smutku pogrążone 
ŻONA, DZIECI I RODZINA 

——12502g
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30
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Imieniny
Lucyny, 
Ernesta

Słońce:
wsch.: g. 4.32
zach.: g. 21.20

Teatry
DOBRZYCA — „Topielec i mario­

netki”

Kina
CHODZIEŻ — Ceramik: „Miej­

sce na górze”, Noteć: „Drugi 
brzeg”, CZARNKÓW — „Milczące 
ślady”, GNIEZNO — Lech: „Żoł­
nierz i bohater”, Polonia: „Kwiat 
na śniegu”, GOSTYŃ — „Dotknię­
cie nocy”, JAROCIN — „Bitwa o 
Kozi Dwór”, „Wyrok”, KALISZ — 
Kosmos: „Babette idzie na woj­
nę”, Stylowe: „Jutro premiera”, 
Wolność: „Francuzka i miłość”, 
KĘPNO — „Dwa piętra szczęścia”, 
KOŁO — „Sekretarz Rejkomu”, 
KONIN — Energetyk: „Pinokio”, 
Górnik: „Marcin w obłokach”, — 
KOŚCIAN — „Komedianty”, KRO 
TOSZYN — „Na psa urok”, LESZ­
NO — „Tarpany”, MIĘDZYCHÓD 
„Wojna i pokój”, NOWY TOMYŚL 
„Siedem grzechów głównych”, — 
OBORNIKI — „Jak zabić starszą 
panią”, OSTROW — Roma: „Kryp 
tonim Cicero”, Słońce: „I.es 
Girls”, OSTRZESZÓW — „Koloro­
we pończochy”, PIŁA — Iskra: 
nieczynne, Millenium: nieczynne, 
PLESZEW — „Rosemarie wśród 
milionerów”, RAWICZ — „Bam- 
bi”, SŁUPCA — „Szklany zamek”, 
ŚREM — „Proszę za mną”, ŚRO­
DA — nieczynne, SZAMOTUŁY — 
„Anatomia morderstwa”,TRZCIAN 
KA — „Wozy jadą na zachód”, 
TUREK — „Żebro Adama”, WĄ­
GROWIEC — „15.10 do Yumy”, — 
WOLSZTYN — „Skarby króla Sa­
lomona”, WRZEŚNIA — „Perła”.

Radio
SOBOTA

WARSZAWA I: 7.20 Muzyka: — 
7.45 — Dla dzieci; 8.30 — Muzyka; 
8.50 — „Rozmowy prawne”; 9 — 
Dla dzieci; 9.20 — Koncert poran­
ny; 10 — Mówi Technika; 10.10 — 
Muzyka operowa; 11 — Rozrywko 
wy kalejdoskop muzyczny; 11.50 — 
Z cyklu: „Rodzice a dziecko”; — 
12.15 — „Rolniczy kwadrans”; — 
12.30 — „Ubezpieczenia o wsi — 
wieś o ubezpieczeniach”; 12.45 — 
Na swojską nutę; 13 — „Przygody 
podróż, egzotyka”; 13.20 — Kon­
cert rozrywkowy; 13.50 — Obrazki 
cyrkowe; 14 — „Niezapomniane 
stronice” — „Zagadka literacka”; 
14.30 — Muzyka do sztuk teatral­
nych; 15.30 — Mój program na an 
tenie; 16.25 — „W sobotnie popo­
łudnie”; 17.05 Z życia ZSRR; 17.35 
— „Lato w melodii i piosence”; 
18 — „Najciekawszy proces”; — 
18.20 — Publicystyka międzynaro­
dowa; 18.30 — Kabarecik reklamo 
wy; 18.50 — Kurs nauki jęz. franc. 
19.05 — „Wędrówki muz. po kra­
ju”; 20.26 — Sport; 20.30 — „Pod­
wieczorek przy mikrofonie”; 22 — 
Wieczór rozrywkowo-taneczny; — 
22.30 — Sobotni cocktail rozrywko 
wy; 23.10 — Walce w wykonaniu 
słynnych orkiestr.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 8.35 — Kurs nauki jęz. 
ros.; 8.50 — d. c. koncertu; 9.25 — 
„Jak dobrze — to niedobrze” fel. 
dr. J. Żabińskiego; 9.40 — Kon­
cert estradowy muz. krajów dem. 
ludowej; 10.30 — „W pracowni na 
ukowców” audycja z ok. „Dni Mo 
rza”; H — Koncert chopinowski; 
11.30 — Muz. baletowa; 12.50 — 
Aud. aktualna; 13 — „Na wesoło” 
13.10 — Audycja z cyklu: „Przy 
Watrze”; 13.45 — Złote mel.; 14.45 
— „Z notatnika reportera”; 15 — 
Pol. orkiestry rozr.; 15.30 — Dla 
dzieci; 16.25 — Sobotni przegląd 
sportowy; 16.40 — Mel. tan.; 17.40 
— Aud. aktualna K. Łącznego; 18 
— Na fali mel.; 18.35 — Fel. M. 
Jorsta; 18.45 — Fel. P. Bystrzyc­
kiego; 19.30 — „Matysiakowie”; — 
21 — Koncert orkiestry PR w Kra 
kowie; 20.40 — Piosenki francu­
skie; 21.27 — Sport; 21.40 — Orkie 
stra taneczna; 22 — „Zespół Dzie 
wiątka”; 22.30 — Koncert solistów 
23 — Muz. tan.; 2 — Transmisja z 
I-go dnia międzypaństw. meczu 
lekkoatletycznego Stany Zjedno­
czone — Polska.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30 , 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 18.30, 21, 23.50.

NIEDZIELA

WARSZAWA I: 9.20 — Francesco 
Maria Manfredini. Concerto D- 
dur cp. 3 nr 6; 9.30 — Magazyn 
Wojskowy; 10 — Dla dzieci; 10.20 
— Odtworzenie fragm. Festiwalu 
Fiosenki w San Remo 1962 r.; 11 
— Niedzielny kiermasz muzycz­
ny; 11.40 — .Kłopoty z narzeczo­
ną” — aud. W. Mitzner; 12.10 — 
Fel. z cyklu: „Plamy na mapie”; 
12.20 — Gra Boiska Kapela; 13.10 
— Koncert życzeń; 14.30 — „W Je 
zioranach”; 15 — Opowieści wę­
drownicze; 15.30 — Baśń muz.; 
16.05 — Tygodniowy przegląd wy­
darzeń międzynarodowych; 16.20 
— Dwie humoreski Kuźmy Prut- 
kowa; 17.17 — Muzyka tan.; 19.20 
— „Przy muzyce o sporcie”; — 
20.26 — Sport; 20.30 — „Matysiak© 
wie”; 21 — Niedzielne wieczory 
muz.; 22 — Gra Orkiestra Tan. 
PR; 22.40 — Poezja i malarstwo; 
23.10 — Mozaika mel. i piosenek.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9.15, 12.05, 
16, 20, 23.

Po zjazdach kółek rolniczych

Coraz pomyślniejszy rozwój 
samorządowej organizacji chłopskiej

kres jesienno-zimowy, a potrosze i wiosenny, przyniósł 
kółkom rolniczym w Wielkopolsce dalsze sukcesy orga­

nizacyjne i gospodarcze. Powstało kilkadziesiąt nowych pla­
cówek wiejskich, powiększyły się szeregi członków w już 
istniejących kółkach, wzmogły aktywność kcła gospodyń 
wiejskich. Obecnie mamy na terenie woj. poznańskiego 
2.600 kółek i 999 kół gospodyń — łącznie prawie 100 ty­
sięcy członków. Z tych liczb widzimy, źe 3/4 rolników in­
dywidualnych rozwija działalność gospodarczą i oświatową 
w ramach swojej organizacji samorządowej.
Według dokonanej przez Za­

rząd CZKR analizy działalno­
ści kółek rolniczych w całym 
kraju za 1961 rok, wielkopol­
ska organizacja kółkowa o- 
trzymała I lokatę. Podstawą 
do oceny był rozwój mechani­
zacji, gospodarka finansowa, 
dyscyplina organizacyjna, 
wkłady członkowskie przy 
kupnie zestawów maszyno­
wych, stopień odprowadzenia 
funduszu amortyzacyjnego, 
procent zadłużeń w stosunku 
do obrotów, wypracowanie do­
chodu na każdy eksploatowa­
ny zestaw ciągnikowy itp. Na 
przykład wielkopolskie kółka 
rolnicze odprowadziły na fun­
dusz amortyzacyjny 98,5 proc, 
sum przewidzianych ustawą 
według wartości posiadanego 
sprzętu maszynowego — gdy 
średnia krajowa wynosi tyl­
ko 91,1 proc.

POZNAŃ: 8.50 — Koncert soli­
stów; 10 — Płyty Polskich Na­
grań”; 10.30 •— „Moskwa z melo­
dią i piosenką słuchaczom pol­
skim”; 11 — Graj, cyganie”; 11.20 
— „Zespół Dziewiątka”; 11.40 — 
Mel. ludowe Ghany; 12.10 — SpTe 
wa Poznański Chór Chłopięcy pod 
dyr. J. Kurczewskiego; 12.30 —
Aud. poetycka; 12.50 — Max
Bruch: Koncert skrzypcowy; 13.15 
— Aud. w ©prac. B. Radziejew- 
skiej; 13.30 — „Poezja i muzyka”; 
14 — Koncert życzeń 14.58 „Kozioł 
ki”; 15 — Dla dzieci; 15.45 — W 
kraju kwitnącej wiśni; 16.30 — 
Koncert chopinowski; 17.05 — Pu 
blicystyka międzynarodowa; 17.15 
Śpiewa „Śląsk”; 17.30 — Program 
z dywanikiem” nr 20; 18.45 — U- 
twory skrzypcowe; 19 — Rad. Te­
atr Młodych — „Znak Maltańskie 
go Krzyża” — słuchowisko Wik­
tora Reyzzn; 19.30 — Muz. popu­
larna; 20 — Rewia piosenek; 20.30 
— „Koziołki”; 21.17 — Sport; 21.20 
— Recenzja teatralna El. Elba- 
nowskiej; 21.30 — Muz. taneczna; 
22 — Sport; 22.30 — Muz. tan.; — 
1.50 — Transmisja z Ii-go dnia 
międzypaństw. meczu lekkoatlety 
cznego Stany Zjednoczone — Pol­
ska.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 21, 23.50.

Telewizja
SOBOTA

POZNAŃ: 16.10 — Film fab. pro 
dukcji radź. „Ząb rekina” od 1. 
12 — (lok ); 17.25 — Sprawozdanie 
z międzynarod. zawodów lekkoa­
tletycznych o Memoriał Braci 
Znamieńfkich — (Moskwa); 18.55

„Paragraf i fajka” — (W-wa); 
19.15 — Film krótkometrażowy — 
(W-wa); 19.30 — Dziennik — (W- 
wa); 20 — Magazyn „Klaps” — 
(Kraków); 20.30 — Film fab. prod. 
amervkańskiej — „Nieuchwytny 
Smith” — od 1. 16 — (lok.); 22.25 
— Ostatnie wiadomości — (W-wa) 
22.30 — Progr. rozrywkowy „Gdy 
miłość kończy się” — (W-wa).

KATOWICE: 10 — „Rabunek na 
stadionie” — film fab. (wł.) od 
lat 16; 16.50 — Dla dzieci star­
szych — rep. z Pałacu Młodzieży. 
17 50 — Kalendarz filmowy; 20.30 
„Kto wygra” — program sporto­
wy; 20.45 — „Rabunek na sta­
dionie”.

WARSZAWA: 15.55 Progr. dnia; 
16 _ „w 50-lecie Muzeum im. 
Puszkina w Moskwie” — sprawo­
zdanie z wystawy drzeworytów. 
Transmisja z Moskwy; 16.40 
„Kwiat na śniegu” — film fab. 
(radź.) cd lat 9; 18 — Sprawozda­
nie z międzynarodowych zawo­
dów lekkoatletycznych o memo­
riał Braci Znamieńskich (Mo­
skwa). 18.55 — „Siadami Pitagora­
sa” — teleturniej; 20.30 — „Wiel­
ki błękitny szlak” — film fab. 
(wł.-fr.) od lat 16; 22.05 — PKF.

NIEDZIELA
POZNAŃ. 9.15 — Telewizyjny 

Kurs Rolniczy — (W-Wa); 10 — 
Przerwa; 13.40 — Film seryjny 
„Znak Zorro” — (W-wa); 14.35 
Film seryjny. „Mój koń” — (lok.); 
15 — Niedzielna Biesiada — (P-n 
ogólnop.); 15.40 — „Muzyka dla 
Ciebie” — (P-ń ogólnop.); 16.20 — 
„Telerekląma” — (P-ń ogólnop.); 
16 35 — Film z cyklu „Disneyland” 
— (lok.); 17.25 — Teleturniej: „Pa 
rada kłamców i blagierów” — 
(W-wa); 18.20 — Sprawozdanie
sportowe — (K-ce); 19.45 Dzień 
nik telewizyjny — (W-wa); 20.15 — 
Niedziela Sportowa — (W-wa); — 
20.45 — Film fab. prod. ang. „Mo­
rze Whisky” od 1. 16 — (lok.); — 
22.05 — Niedziela Sportowa Wlkp. 
- (lok.).

Takie i inne problemy o- 
mawiane były przez ostatnie 
dwa tygodnie na odbywają­
cych się powiatowych zjaz­
dach delegatów kółek rolni­
czych. O dyscyplinie organi­
zacyjnej świadczy m. in. fakt, 
że frekwencja na zjazdach 
wynosiła średnio dla całego 
województwa 78 proc, wy­
branych delegatów, a w nie­
których powiatach dochodzi­
ła do 100 proc. (Czarnków. 
Kościan, Wolsztyn). Według 
oceny Prezydium WZKR więk 
szość zjazdów zorganizowana 
była starannie, a niektóre na­
wet wzorowo (Pleszew. O- 
borniki, Ostrów). W refera­
tach zjazdowych oraz w dys­
kusjach najwięcej miejsca i 
czasu poświęcono — rzecz 
zrozumiała — zagadnieniom 
dotyczącym rozwoju organi­
zacji, pracy samorządu, na­
siennictwa, ochrony roślin, 
meloracji, mechanizacji i dzia­
łalności gospodarczej kółek, 
stawiano konkretne zadania w 
zakresie pracy kół gospodyń 
itd.

Dodajmy, że wśród 'delegatów 
znalazło się sporo kobiet-działa- 
czek wiejskich, które niejedno­
krotnie nadawały ton i kieru­
nek rzeczowej dyskusji, analizie 
i krytyce, wysuwając szereg kon­
struktywnych wniosków w dzie­
dzinie szybszego niż dotychczas 
rozwoju tak zwanej małej me­
chanizacji w gospodarstwie do­
mowym i hodowlanym. Chodzi 
przede wszystkim o ulżenie pra­
cy kobietom i dziewczętom wiej­
skim, parającym się, jak wia­
domo, prawie wyłącznie hodowlą 
inwentarza, a już całkiem wy­
łącznie utrzymaniem czystości i 
higieny mieszkań. Dzięki takiej 
dyskusji i krytyce, można wy­
ciągnąć — nawet ze stawianych 
zarzutów — praktyczne wnioski 
do rozwijania prawidłowej dzia­
łalności powiatowych związków i 
poszczególnych kółek rolniczych 
tudzież kół gospodyń.

Kobiety - delegatki zwróciły 
więc na siebie uwagę swymi po­
stulatami i dezyderatami, to też 
w uznaniu ich postawy, w 18 
powiatach wiceprezesami PZKR 
wybrano osoby płci żeńskiej. We 
wszystkich zaś powiatach po 
dwie kobiety weszły w skład pre­
zydiów powiatowych związków 
kółek. Wiceprezesami wybrano 
m. in. znane działaczki — Annę 
Siwak z Sieroszewic, pow. O- 
strów, Franciszkę Buszową z No­
wych Dworów, pow. Kościan, 
Wandę Wojtkowiak z Mikuszewa 
pow. Września. Ogółem wybrano 
do władz powiatowych związków 
kółek 59 kobiet.

Również ogólnie można 
stwierdzić, źe krytyczne wy­
powiedzi dyskutantów na 
zjazdach powiatowych nace­
chowane były troska o popra­
wę form i metod pracy kółek 
i ich powiatowych związków. 
Najwięcej uwag krytycznych 
kierowano pod adresem wy­

Czy tylko w Ostrowskiem?

Niewykorzystane rezerwy paszowe
W

 powiecie ostrowskim z paszami jest kiep­
sko. Ale przecież znajduje się tu 9.640 ha 
niezagospodarowanych, mało wydajnych 
łąk i pastwisk. Areał ten, odpowiednio za­

gospodarowany, da realną zwyżkę plonów siana 
o 30 ą/ha rocznie czyli dodatkowo 3.782 tony. Prze­
liczając na gotówkę — 38,3 min. zł.

Te same łąki niezmeliorowane dadzą tyleż sia­
na i gotówki mniej przy takim samym, a nawet 
większym nakładzie pracy.

Idziemy dalej. W 5-latce zamierza się w powie­
cie ostrowskim przeprowadzić drenowanie 5,7 tys. 
ha gruntów ornych. Przyjmując wzrost plonów 
tylko o 3 q/ha zboża i przeliczając to po wolno­
rynkowej cenie (280 zł) można stwierdzić, że do­
chód rolników zwiększy się o prawie 5 min. zł 
rocznie.

Weźmy inny przykład. Siano dobrej jakości 
zwiększa zdrowotność zwierząt i zapewnia odpo­
wiednią produkcję mleka. Zabagnione „użytki zie­
lone” są główną przyczyną rozwijania się motyli- 
cy, która powoduje duże straty w produkcji mle­
ka i często jest przyczyną padnięcia krów i owiec.

Niestety, chłopi ostrowscy zdają się o tym nie 
wiedzieć. Wydział Rolnictwa postanowił, że do ro­
ku 1965 zagospodarowanych zostanie około 300 ha, 
a więc nikły procent — tych niezagospodarowa­
nych łąk i do dziś czeka na zgłoszenia ze strony

zainteresowanych rolników. PGR czy spółdzielni 
produkcyjnych. Bez skutku...

Zastanówmy się. Opłacalność melioracji, obojęt­
nie w jakiej formie, jest bezprzeczna. Czy tylko 
państwo ma się tym interesować? Oczywiście — 
nie, bo to przede wszystkim interes samego rol­
nika. Otwiera się więc pole do działania dla róż­
nego rodzaju spółek wodnych, melioracyjnych, 
drenarskich itp. Jest ich w powiecie 27. Mogłoby 
to świadczyć o docenianiu przez rolników wagi 
problemu, gdyby nie fakt, że tylko sześć z nich 
jako tako pracuje. Zasadą zaś jest, że wszystkie 
prace przy melioracji półpodstawowej i szczegó­
łowej, są i będą prowadzone tylko na terenach 
zorganizowanych w spółkach lub w PGR-ach i 
spółdzielniach produkcyjnych. Im też państwo 
przyzna je ulgi w opłatach (do 26 proc.). W Ostro w- 
skiem spółki gospodarzą się budżetami, złożonymi 
zez4kładek rocznych członkowskich. Praktyka wy­
kazała, że składki te są zaniżane.
/ _L

Wszystko, o czym wspomnieliśmy, to nie są 
prawdy nowe. Wiedzą o nich od lat rolnicy, 
wszystkie instytucje i związki działające na wsi. 
Sama jednak wiedza, bez jej praktycznego wy­
korzystania, niewiele znaczy. Trzeba raz zaprze­
stać jałowych dyskusji, zakasać rękawy i wziąć 
się do roboty.

R. J.

działów rolnictwa PRN i war­
sztatów naprawczych POM. 
No cóż. instytucje te nie za­
wsze załatwiają petentów tak. 
jak by należało, ookutują 
tam jeszcze pozostałości biu­
rokratyczne. przewlekanie de­
cyzji, zwłaszcza w sprawach 
związanych z budową garaży, 
wykonywaniem prac elektry­
fikacyjnych i melioracyjnych, 
jakością remontów maszyn, 
wprowadzeniem inseminacji, 
zaopatrzeniem w części za­
mienne do ciągników, wyso­
kich opłat za remonty, co po­
woduje w niektórych kółkach 
bilansowe straty finansowe 
itp.

Wszystkie uwagi krytyczne 
popierane były konkretnymi 
przykładami, nie zanotowano 
absolutnie żadnych gołosłow­
nych twierdzeń. Na przykład 
w Wągrowcu. Słupcy, Wrześ­
ni i Obornikach krytykowano 
gospodarstwa reprodukcyjne 
za dostarczanie rolnikom złe­
go ziarna kwalifikowanego. 
Podawane przykłady znalazły 
także potwierdzenie w ocenie 
sytuacji, dokonanej przez VIII 
Sesję Woj. Rady Narodowej, 
czemu dała ona zdecydowany 
wyraz w podjętej uchwale.

Na zakończenia pragniemy 
dodać, że rezultaty analizy 
pracy kółek rolniczych i ich 
związków, dokonane na zjaz­
dach powiatowych, przyczynią 
się w ogromnej mierze do 
usprawnienia działalności or­
ganizacyjno - gospodarczej i 
oświatowej. To z kolei pozwo­
li na dalsze upowszechnie­
nie samorządowej organizacji 
chłopskiej i niewątpliwie za 
rok, kółka będą działać we 
wszystkich wsiach wielkopol­
skich.

K. J.

Cicha, smętna i malownicza jest uliczka w Ryczywole.
Fot. — M. Idziorek

Liczą si? tylko czyny
„Młodzież Wielkopolski — 5-ladce**

Sekretariat Komitetu Powiatowego ZMS w Wągrowcu 
dokonał oceny przebiegu sztafety „Młodzież Wielko­

polski 5-latce” za I półrocze 1962 roku. Bierze w niej udzia 
41 grup działania. Ogólna wartość podjętych zobowiązał 
wynosi około 600 tysięcy złotych.
Na szczególne wyróżnienie 

zasługuje zobowiązanie grupy 
działania ZMS Zakładu Prze­
mysłu Ziemniaczanego w Wą­
growcu, która wykonała kom­
pletną radiofonizację zakładu 
wraz z dokumentacją. Wartość 
tych prac wynosi 311 tys. zł. 
Poza tym wykonano urządze­
nia świetlicowe z tworzywa 
sztucznego i metalu (wartość 
— 86 tys. zł). Członkowie gru­
py ZMS przy Prezydium MRN 
opracowali dokumentację pro- 
jektowo-kosztorysową warto­
ści 15 tys. złotych.

Grupa z Bazy Sprzętu wy­
konała płytę betonową oraz 
przepracowała 200 godzin 
przy budowie świetlicy zakła­
dowej.

100-Secie pomnika
Kbnowicza

W ramach obchodu Tysiąc­
lecia Państwa Polskiego i 100- 
letniej rocznicy ufundowania 
przez społeczeństwo pierwsze­
go pomnika Sebastianowi Klo- 
nowiczowi, poecie — rodem z 
Sulmierzyc — odbyły się w 
tej miejscowości uroczystości, 
które zapoczątkowała akade­
mia połączona z koncertem, a 
zakończył koncert międzyszkol 
nego zespołu artystycznego z 
Poznania pod dyr. prof. Bana- 
siewicza. Organizatorem im­
prezy było Towarzystwo Mi­
łośników Ziemi Sulmierzyc- 
kiej z prezesem Leonem Piąt­
kiem. (fk)

ZMS-owcy z POM-u w Wą­
growcu wykonali częściowi 
ogrodzenie parku maszynowe­
go (150 mb.), używając w czę- 
ci materiał złomo^^yj wartość 
zobowiązania około 18 tys. zł

Grupa działania ZMS ■ 
MPRB przeprowadziła niwe­
lację drogi przyzakładowej 
równoczesnym ułożeniem pły 
chodnikowych (20 mb.); war 
tość zobowiązania 8600 zł.

Poza tym szereg grup pod­
jęło zobowiązania w zakresu 
podnoszenia kwalifikacji ogól­
nych i zawodowych, różnegi 
rodzaju prac kulturalnych 
wykonywania plansz, redago­
wania gazetek ściennych itp 
Szczególną uwagę zwrócom 
na udział organizacji zakład© 
wych ZMS w realizacji załoji 
żeń i wytycznych X Plenuitfi 
KC PZPR w sprawie postęp 
technicznego, (na) 0

L

Dla kraju X
■ roii na eksport s

no
W ostatnich latach Rolnici’’- 

Mleczarnia Spółdzielcza V 
Lesznie znacznie się rozrosła 
Dzięki usprawmieniom i mo­
dernizacji urządzeń placówki 
ta zwiększyła dość poważni* 
produkcję. Mleczarnia skupu 
je i przerabia rocznie 17 751 
tys. litrów mleka.

Od kilku lat placówka ti 
jest głównym producenten 
lodów. W sezonie dostarcz; 
ich dla Leszna i powiatu oko­
ło 18 ton. W okresie powojen­
nym wartość produkcji mle­
czarni wzrosła w stosunku di 
1939 roku aż dziesięciokrotnie 
Od czterech lat mleczarni; 
znalazła się w szeregach po 
ważnych producentów masł 
na eksport (rocznie prawie 23 
ton).

Załoga mleczarni z powo 
dzeniem bierze udział w mię 
dzyzakładowym współzawod 
nictwie pracy. W pierwszyr 
półroczu 1961 uzyskała I miej 
sce w skali wojewódzkiej 
drugie w Polsce, zaś w II pół? 
roczu 1961 zdobyła drugą 1C' 
katę w okręgu poznańskim.

W licznym gronie pracom 
ników załoga posiada wie. 
doświadczonych fachowców 
wśród których wyróżniają s 
sumiennością i wydajną pr 
cą: Franciszek Mrówczyńsi 
Kazimierz Trejmak, Feliks C 
sielski, Zygmunt Bortel, St 
nisław Rzeźnik i inni. (R)

Nakładem Państwowego Wydz 
nic lwa Rolniczego i Leśnego u 
zała się książka „Jak dobrze i 
nio naprawiać budynki”. PublS 
cja ta, pióra inż. Aleksandra Fró 
nickiego, doczekała się II wydal 
liczy ponad 200 stron druku; ó 
broszurowego wydania — 15 zł- 
tor w bardzo przystępnej forr 
omawia sposoby dokonywania 1 
praw fundamentów, ścian rozB‘ 
tego typu, tynków, gzymsów i! 
dłóg a także malowanie i kons 
wowanie fragmentów drewniany 
i innych. Jasny wykład, poparty 
cznymi rysunkami — czyni z 
mawianej pracy bardzo pożyw­
ny podręcznik na użytek wsze 
go rodzaju majsterklepków. ZW 
szcza wydaje się wspomniana • 
szura być przydatna dla 
li małych domków oraz ro-i 
nawykłych do wykonywania ■ 
praw własnym przemysłem. P

Bez podpisu


